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W:ILHELM PIECK ~·. S·YMBOl . NOWYCH NIEMIEC 
i 

Uroczysty obchód . ?5-lecia urodzin Prezydenta NRD 
BERLIN (PAP). - Rząd Niemie- mu hitlerowskiego niezmol"dowanie i 

ekiej Republiki DemokTBtycznej wy- nieustraszenie walczył w szeregach 
dał odezwę z okazji 75-lecia Prezy- antyfaszystowskiego ruchu oporu. 
denta Wilhelma Piecka. Niemiecką Republikę Demolcratycz-

Ode?iwa stwierdl'ia, że w dniu uro- ną napawa dumą to, że jej Prezydent 
dzin Prezydenta Piecka wszyscy mi- odgrywał W'ybitną i kierownicl'ią ro­
lujący pokój Niemcy, wszyscy de- łę w dziele stworl'ienia jedności nie­
mokraci i patrioci ni~mieccy z miło- mieckiej klasy robotniczej, która da 
ścią i szacunkiem pozdrawiają czło- ła możność założenia fund:frnentu po 
wieka, którego całe życie jest uoso· rządku antyfaszystowsko-demokraty 
bieniem walki narodu niemieckiego cznego na wschodzie ojczyzny. 

ludowej. W~dzą w l\im oni przedsta- N~jwyższej ZSRR - Szwernik, prze 
wieiela nowych, demokratycznych i słał Prezydentowi Wilhelmowi Pie­
miłujących pokój Niemiec. ckowi telegram, w którym składa mu 

serdeczne życzenia długich lat zdTo­
Ozieło i imię Wilhelma Piecka wia i dalszej owocnej działalności. 

sprzyjać będą temu. aby powstanie • * • . 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- Komitet Centralny Chińskiej Par- I 
nej stało się, „punktem zwrotnym w tii Komunistycl'inej w telegramie gra 
historii Europy". tulacyjnym wyraża wiarę, że naród 

w- dniu 7'5-lecia Prezydenta Wił- niemiecki pod p!l.'zewodnictwem Pre-
. zydenta Piecka · osiągnie wkrótce 

helma Piecka wszyscy miłujący po- ?ijednocl'ione i demokratycl'ine Niem-
kój Niemcy życzą swemu Prezydento cy. 
wi długich lat zdrowia i owocnej ' • • • 
działalności. Obiecują oni uroczyście Prezydent Pieck otrl'iymał również 

. • '.t 
Marszałek Konstanty llokossowskł składa podpis w księdze audiłe.ncjo· 
na.lnej 1 stycmia 1951 r. w Belwederze. roto-AR 

Walki na przedmieściach Seulu 
„Rząd""Li Syn Ma·na uciekł do Pusan 

o pokój, jedność, demolraej~ i nieza Dzięki jego mądrości, wielkiemu 
leżność narodową. Niedecklł Repu• doświadczeniu życiowemu, stała się 
blikę DemokratycZ114 napawa dumą możliwa · pomyślna współpraca 
fakt - brzmi odezwa - że na jej wszystkich niemieckich partii i orga 
czele stoi syn klasy robotniczej, nizacji. Wilhelm Pieck niezmordowa 
wierny uczeń Marksa i Engelsa, Le- nie i pomyślnie broni interesów na­
nina i Stalina. Nieugięta i konsek- rodu niemieckiego. 

kontynuować wraz z Wilhelmem telegramy ~atulacyjne m. in. od se­
Pieckiem walkę o pokój, 0 jednolite, kreta.rza . generalnego Węgierskiej 
niel'iależne, demokratyczne i miłują- Partii Pracujących Rakosi'ego, od PEKIN (PAP) - W komunikacie prowadzt na całym froncie wałki 

premiera rządu buł!!arskiego i sekre ogłoszonym w PhenJ"an1·e dnia 3 .....,._ ofensv-e lik,.,.;·du·" · • • ce pokóJ" ~iemcy. - ou;, , „ .... , "~ J„c roeprzy~ac1e-tarza generalnego Bułgarskiej Par- cznia dow6dztwo naczelne armii ludo la 
Odezwę podpisali członkowie rzą· W Komunistycznej - Czerwenkowa, wej Koreańskiej Republiki Ludowo- • 

wentna walka Wilhelma Piecka w Robotnicy i chłopi, uczeni i tech­
ezeregach ruchu robotniczei?o, wal- nicy, rzemieąlniey i przedsta~vici~lt; 
ka, którą prowadzi on w ciągu prze- warstw średni~~· a " szc:iegolnos~1 
szło 50 lat zapewniła sukc~ jego o- młodzież niemiecka - wszyscy daJlł 
wocnej działalności w interesach kia wyraz swego głębokiego szacunku i 
ay robotniczej i całelro narodu nie- miłości dla Prezydenta Piecka. Mi­
mieckiego. I łość i szacunek W)'raźajf Wilhelmo-

du Niemieckiej Republiki Demolaa- od Prezydenta Republiki Czechosło- Demokratycznej doniosło: LONDYN (PAP) - Jak wynika z 
t . . Ot G t wackiej - Klementa Gottwalda i od w reJ·orue 38 równole:i.inika oddzi.a doniesień tokijskiego korespońdeńta yczneJ z premierem to ro e- od . .agenc3"i Reutera, w środ"' rano -ol· -

hl 1 przew mczącego Radzieckiej Komi- ły armii ludowej w ścisłym współ- " „ 
wo em na cze e. sji Kontroli - generała Czujkowa. działaniu z ochotnikami chińskimi ska amerykańskie walczyły z naci~ 
ManifestacJ· a młodzieży rl'.ljącymi wojskami ludowymi jlii na 

półn0c;nych peryferiach Seulu (nieco 
niemieckiej ART y Ku Ł wcześniej korespondent agencji Fran 

Niemiecką Republikę Demokraty- wi Pieckom miliony postępowych In 
ezną napawa dumą fakt, te jej Pre- chi w innych krajach, w szczególno: 
zydent w strasznych czasach faszyz- ~ei w ZSRlt i krajach demokracji 

ce Presse doniósł o zbliżeniu się 
.BERLIN (PAP) - W Berlinie, z fOW BOLESŁAWA BIERUTA wojsk ludowych na odle.irłość 5 km okazji 75-lecia urodzin Prezydenta • od Seulu.) Cdonkowie marionetkowe 

NRD - Wilhelma Piecka, odbyła się I I . t• h" . go „rządu" południowo-koreańskiego 
w dniu 2 bm. przy wapółudziale se- W „ ·ZWieS 18C , 1lftDJil.eszezamy na str. 2-ei z Li Syn Manem na czele :tbiegli po 

tek tysięcy mieszkańdw wszystkich -======:;:==!:========~==========~ś~p~ies~Z~Jt~i~~n~a-poł~~u~dn~i~e~d~o~P~u~sa~n::_. _ sektorów miasta urocay1tość nadania - ----• . • • 
1
. a z h jednej z głównych arterii stolicy 

O emllltaryzacla len11e ... c ac • Niemiec nazwy Im. Wilhelma Piecka. 
llJ ErzeJ!lówiłnie okolicznp§ciowe wygło '• E ' a sił przy tej okazji Hans Jendretzlry, 

PO ko I U W - Ur op Ie który podkreślił, że twórcze życie 
· . Wilhelma J.>i~ka je t wzorem dla mi warunkiem 

Polskie masy pracujące skła<laja, hołd 

towarzyszowi Wilhelmowi Pieckowi _ - I liQnńw obEateH niemieckich, a prze 

notyR~dZ;l~~ s:i~~~~:ie~;i;1:h' ~~~~ w_~~ki~s=:i~ l!;ai:ó~; ~:i:;.zy~.~ dla .niemieckiej 'mło- Zakłady Wytwórcze M-1 w Żychlmie . nazwane imieniem Prezydenta NRD 
1950 roku przez rząd radrz:iecki propo~Y.cję zw~an;a · '.!łady Mlrustr W • W godz!Daeh . ~eczoi:iyc~ ocłb~ł . . . . 
Spraw Zagranicznych w sprawie demilitaryzacji Niemiec. su~ w stolicy N1em1ec wielki pochod. Vf dmu 4 styczma. ~akłady .WY- brosą.siedzkie stosunki między naro-1 światowego obozu pokoju. Wyróżnie-

P j .radzi k wt oł nta Rady Ministrów Spraw młodzieży~ która udała sie dó siedzi:• two;r..cze M-1 W żychhme przemiano- ?ami są możl~we! i że one un;iożliwia nie Waszego zakładu przez nadanie 
r~pozyc a ee a w .BPra e :W ~i - -h otkała się z na- by Prezydenta Wilhelma Piecka w · wane _z;ostały na Zakłady im. Wilhel- Jlł pod.noszeme ich życia gospodar- mu imienia wielkiego bojownika kla 

Zagr~m~ych dla r~a.trzema sytuac "!' :ii:<YZec b~P J wsz stk.fcb Niederschoenhausen aby przekazać ma Piecka. W dniu tym załoga M-1 c~ego l kult~ralnego na wyższy po- ·sy ro~otniczej, ucznia Lenina i Stali-
::~j~m~;Jn~a:~!:1~!j :,~~fi~:ad:o~s41 Wie~ej ;ani:i l Fran- dośto~nenm soleni;anto~ ż~czenia ~trz~~ł~ również. Przechodni ąz~a~ ziom: . Ale. niezbędnym ku temu . wa- na - niech- będzie dla Was bodźcem 

.. . ' b. rć · kł ~ · propozycjd radtz.iec- urodzinowe. 1 W pochodzie wzięły u- ar 0 OJU - z Il).k przedstawicieli runkiem Jest, aby władza państwo; do ; dalszych wysiłków w pracy dla 
ci.1 _me m?głY .60 ie PO:Z.'11ZO 1 na zwy. e 0 d cterued d ł 8• wre- dział delegacje młodzieżowe z NRD Wojewódzkiego Komitetu Obrońców wa .zosta. ła .. wyrwana .z rąk pa:;oży- dob. ra lum.u polskiego,· .w pracy nad k1ei. Po siednuotygodmowym 'zwlekall1u rzą Y e rz: e,cy owa '! ię • k , • • N' · z h d · h' Pokoju. tó k szcie na odpowiedź. W notach mocarstw zachodnJich rmajduiemy zd~- Ja . rowmez. z iem1ec a~ o me . w . ap1tahstycmy:ch l by tę właazę budową socjalizmu. Przyznanie Wa-
miewające twierdrzenia. W notach tych twierdzi się np. wbrew ociiywi- P;ezydent P1eck w. otoczeniu człon- • * • p;zeJęły masy ludowe z klasą robot- szemu zakładowi sl'ita.ndaxu Woje-
stości, że ,,.problem demilitaryzacji Niemiec nie jest ,przyczyną istnieją- kow rządu z premierem • Grotew~h- Sala świetlicy M-1 w ż.wchlinie nie mczą na czele. wódzkiego Komitetu Obrońców Po.. 
cego w chwili obecnej napięcia". Twier<Wi się również, jakoby rue by- lelłl .. na czele, w obecności członkow mogła pomieścić zgromadzonego tłu- N'!'ro~y świata czerpiąc wzór i na koju również zwielokrotni Wasze wy 
ło w chwtili obecnej 'żadnych niemieckich sił rzbrojnych", jakoby rządy m1sh1 dypfoma~~zn~~D akredyto~a: mu robotnic i robotników, pracowni tchmeme ze Związku Rii.dzieckiego siłki w pracy nad utrwaleniem po-
mocarstw izachodnich"postanowiły „nigdy i w żadnym wypadku. nie do- nyc P.rzy rzą z1e . oraz gos~i ków umysłowych. Dla koeo nie star- walczą o pokój. Polska Ludowa jest koju. 
puszcmć .. d,,o tego, aby Niemcy Zachodnie zostały wykonzystane Jako ba- .zz~ąanzk~~znWycoh1ne3· pMrzłY.0Jdzął1·ezy· deNle1·egmaci·eJ~ czyło miejsca wewnątrz, ten :p~z.o. w tym froncie pokoju ważnym ogni- Sta - lin, Sta - lin, po - kój, ,„. .... ta ł d _ wem. Interes ob~ony pokoju, interes Bie - rut, Bie - rut, Wił - helm l'!a agreSJl . . . . oś I ckie" (FDJ) która rzedstawiła Pre s wa na worze przy we3scm: ob!!.' . dl ł , . k p· k d Noty zri:sztą same zbiJaJą t.o twierdzenie, będą.ce w sprzeczn c orvd~ntowi .;.,.,,iki sppec3·a1nych ZQbo- Przez otwarte ?"!mą spogląda~o setki . ony nas.zeJ mepo eg osc1 na -azu iec - skan uje tysiąc głosów. 
'I powszechnie znanymi taktami przy.mając, że „.„udział niemieckich u"'. , .ki "J~ ł d . . • . ka PM' oczu. Stamh sie dosłowme wszy Je nam łą.czyć się i współpracować ze Rektor Akademii Medycznej tow. 
oddzi r · k h ob · Niemiec Zaehodmch Jest obecnie wią.zan, Ja e m o ziez n1em1ec · · · . . . . . . v:szystldmi antyimpe1ia1istycznymi Paluch wręcza Przechodni Sztandar a ow WOJS 0~~. w ronie podjęła dla uczczenia je2'o urodzin. SCY_, 1 ci z pierw~ze3 1 ci z druł!leJ• siłami w Europie. Dlatego też nai:ód Pokoju delegatom komitetu zakłado J>rzedmiotem stud1ow • D . ku" d 1 .. F'""J rl?Illany. Prrz:yszli od warsztatow _, ki 6h- • • • · .Not.a ZSRR rozpraw:la się " gołosłowni\ „ar.gume~tacją" . rządów d ?ii\ lf ehegacJ1 k, w s~r- Wszędzie nastrój radości, podniece: pvis WS<p ~.l:'racuJe i zacieśnia wię- wego. I znowu oklaski i owacje na 
mocarstw zachodnich. Rcnprawda się z . nt, w spos6b rzeozoWY, przypo- ecz!lyc Ps owadc t zap.Przke azadnkre ~l~ł- nia i niecierpliwego oczekiwania. zy przyjaźni z Niemiecką . Republiką cześć pokoją. 
minając historię zagadnienia niemieckiego, p~Jlle Hczne fakty cl'ien;ia, rezy en i~ .• po . e~ 1 • • • . • Demok1·atycz~ą. . Nową falą , entuz.jazmu przyjmują 
i§wiadczące 

0 
przeprowadzanej remilitauza.cJl ~lemtec zachodnich, ur.a- ~b!tny wkład mł?dziezy ~nem~e- Sala p~zybrana, J~st czerwieni11 i '.I Wy tutaJ, na Waszym zakładzie zeb1•ani teksty listów z ' pozdrowienia 

sadnia.iac doniosł~ć sprawY demilitaryzacji Niemiec. ck.ieJ w walkę . o. z~ednoc~ei~ N!e- P?rtr~tai:\ pr~Y'!Vfldcow ~lHy robot· pr,acy, dajecie swój poważny wkład mi wysłanych do Prez..ydenta Bieru-
Na twier~rue, że „przyetz.yną istniejącej w chwili, obecnej ruezwy- md iec, pordozu~ienie l ~zlyJa. mk1ę- mcze3d,. 1 s ami i. ~ami: ~a stołem w umocnienie Polski, w ,umocnienie 'ta i Prezydenta Piecka. 

kle napiętej sytuacji nie jest demilita'tyzaQja Niemiec, ani nawet prob- . zy na.ro am1 oraz .u .... „a eme po o- prazy rn nym zaJmuJą mieJsca -. se ; . 
Iem niemiecki jako całość", nota ZSRR odpowiada, że „sl?rawa demłM- JU. kretM'z .KW PZP~, tow .. Stasiak, 
taryza.cji Niemiec jest sprawą niezwykle doniosłą dla 'Zlipewnłenta· młę- Prezydent Pi eck pr.~e=~bCl'i~C~ 'j:0Jkev:ód~kiegof Kpo-
dzyna.rodowego pokoju i bezpieczeństwa l ie dotyczy ona zasadniczych m1 e roncow . ~ OJU -: J?ro . a-
interesów narodów Europy, a przede wszystkim narodów, które ucłer- przyjmuje gratulacje luch, przed~tawiciele mieJscowyc~ 
piały wskutek agresji hitlerowskiej". władz pa.rtyJnych, r~"dy z~kła~oweJ, 

Remilitaryzacja Niemiec Zachodnich jak !Złowieszczy .. cie~ rz;~wi~ł~ BERLIN (PAP). - W dniu 3 bm. ~rzodowmcy pracy i racJonahzato-
nad bezpieczeństwem świata. Tworrz:enie odwetowej arm11 mem1eckieJ do siedziby Prezydenta NRD na zy. . , . . . . 
i przekształcanie Niemiec zachodnich w wojsko:wo - prrz:emysłową bazę zamku Niederschoenhausen ' koło - ~~1en dzis1e~s~y - ~aga.Ja ur,o­
egresji jest !Zasadniczym elementem polityki imperialist~w. pragnących Berlina przybyli członkowie rządu c~ystosc tow. Krohkows~, przewod-
użyć rzachodnio _ niemieckich na•jemników iako nairzędzm w pnzygoto- Niemieckiej Republiki Demokratycz mczą.cy rad~ zakładoweJ - ~a dla 
wywanej przez nich wojnie. , . . . . nej, goście rragraruczni oralZ liC1Zni nas wszystki~~ tu ob.ecnyc):i.. hist~ry-

Zwią~e~ Radziecki i kraje demokracji ludowej me. ?gramcz~Ją ~u: pmedstawi5iele ludności Republik!, czne z_naczeme. Od t6} c~w1b ,boWie~ 
do ostrnegania narodów przed niebezpieczeństwem remihtarY?c~1 ~ie- któmy żłozyli dostojnemu solenizan fab!!ka n~sz~ '". mys.l zyczen ~ałog1 
miec ;lachodnicb. w Deklaracji Praskii.ej, ogło~onej w pa~dz:ermku towi serdeczne życzenia urodzinowe. ~0~1c będz!e muę Wtlhe~a . P1ecka, 
19:)0 roku, opracowany został jasny, konkretny program usunięcia tego Pierwsi złożyli swe życzenia człon imię wyprobowan.ego. przyJac1ela .na: 
niebezpieczeństwa, rozwią,zania. sprawy Niemiec w duchu qchwał. pocz- kawie Biura Politycznego Socjalisty szeg? narodu, wielk1~go. re:'~luc3om 
<lamskich. Program ten podyktowany !łłęboką ttoską o zachow~m~ ~o- cznej Partii .Jedności (SED) w towa- sty 1 "."YC~owawc1 .~iem1eck1eJ. klas~ 
koju i bezpieczeństwa narodów przewiduje m. in. demilitaryzacJę 1 zJe: rzystwie prrzewodniC1Zącego Komuni- roboy;niczei, . naJ?hzszego megdy~ 
dn.oczenie Niemiec. Jest on wyraźnym świadectwem nieugiętej woli stycznej -Pąrtii Niemiec Maksa Rei- w~-!lołpracowmka ' towarzysza w~lln 
ZSRR i krajów demokratycznych niedopuszczenia do odrodzenia nie· mp.nna. '· ~ Rozy Luksemburg Karola L1eb-
mieckiej armii faszystowskiej, niedopuszczenia do wykorzysta.nia Nie- Z kolei gratulowały Prezydento- knechta. 
miec Zachodnich jako ba.zy agresji. wi delegacje rz;agi;aniczne. Następnie głos zabiera tow. Sta-

Wszystkie posunięcia ZSRR stanowią kontynuację polityki, która D7Ji.ękując w serdecznych słowach siak, sekretarz KW PZPR. Mówi on 
wytyczona uchwalam.i poczdamskimi zmierza do rozwiązania zagadnie- za życzenia Prezydent Pieck wyra- o wielkim synu niemieckiej klasy ro 

rtlł zdecydowaną wolę walki o u-nia niemieckiego zgodnie z interesami tak narodu niemieckiego. jak I In- trwalenie pokoi u i prrz:yjaźni między b(ltniczej - Wilhelmie Piecku, o je-
nycb narodów. zmierza do przeks'Ltałcenia. Niemiec w czynnik trwa· narodami. go za~ługach położonych w walce z 
lego pokoju w Europie. Delegacja polska w osobach se- hitleryzmem, o nieugiętej waice o 

Na.ród polski gorąco wita i z całego serca popiera ka.żdą radziecką kretarza KC PZPR wicepremiera wolne, demok1·atycl'ine i zjednoczone 
Inicjatywę. zmierzającą do pokojowego rimvią'l.a.Oia zagadnienia nie- tow. Aleksandra Zawadzkiego i l\iemry. 
mleckiego. Dla nas bowiem zwycięstwo sił pokoju i demokracji w ca.łycb członka KC PZPR tow. Ostapa Dłu- - Ostatnia wizyta. tow. Piecka w 
Niemczech jest zagadnieniem o najbardziej iywotn_ym znac.zeniu. Na- s~iego wręcrzyła Prezydentowi Pie- Warszawie - jak to stwierdził towa 
ród po~I. pragnący w pokoju budować swe szczęśliwe Jutro. niezłom· ckowi pismo odręczne oraz dary uro rzysz Bierut - była wyrazem tego 

DO TOWAR~SZA WILHELMA PIEOKA . . 

· My, robotnicy Zakładów M-1 w Żychlinie, zgromadzeni na uroczy­
stym z.ebraniu pałej rza~ogi w dniu 3 bm., po.stanow.iliśmy, naszą fabrykę 
narzwać WaSIZym Imieniem - Imiellem . w~elkiego _rewolucjonisty; jed­
ni:go z crwłowych bojowników mjędzym1rodowego proletariatu i przy-
wod11y niemieckiej ~lasy robotniczej, · ' · 

Widzimy w Was, Towarzysrzu, uosobienie awangardy niemieckiej 
klasy ro).:>otniczej ,i wsrzystkich pqstępowych sił narodu. które niezłomnie 
walcz;vły przeciwko na.szez:nu wspó\Jlemu wrogowi - faszyzmowi rutle­
rowskiemu. Jesteście .uosobieniem tych sił, -które budują ob~cnie nowe, 
qemokratycene Niemcy i wal~zą przeciw wojennej polityce imperiali­
stycznych agresorów, .podejmujących na nowo idee hitleryzmu, remili­
taryzujących Niemcy Zachodnie, 1 aby znów zatopić naTody Europy 
w ~omu krwi. , ' 

My, którzy budujemy podwaliny trwałego pokoju, ?ie szczególną ra­
de!lcią powtitaliśmy Waszą niedawną wizytę w stolicy naszego . kraju. 

W Niemieckiej , Republice Demokratycznej, której jesteście pierw­
szym Obywaitelem, wic;lzimy n~szego sojusznika wiernego ' towarzysi a 
w walce o pokój, w której p~ewodizi Związek R~dzfocki i jego wódz -
towarzysz Jcnef Stalin. , ' · 

Pols.~ę Ludową i Niemiecką Republikę Demokratyczną - dwa ogni-' 
~a we froncie walki o pokój - łą<!'Zy wspólne sąsied1Zhvo, . wspólna gra­
nica światowego pokoju na Odrze i Nysie i wspólny cel pracy .dla dobra 
demokracji i -pokoju światowego. · 

W imię tych celów !Załoga naszego zakładu, wśród które.i wiele jest 
n~łod~ież~', codziennie . pogłębi~ć będzie braterskie uc;mcia prrzyjaźni do 
niemieckich mat pracujących, walczących o nowe, pokojowe, demo­
kratyczne i rz;jednoC1Zone Niemcy. 

Niech żyje Niemie~ka Republika Demokratyczna. i je.i Prezydent -
nasz Przyjaciel - tow. Wilhelm Pieck! 

Niech żyje Polska 1Ludowa i Pre.zydent tow: .Bolesl;1.w Bierut! 
Niech żyje Wódz i Nauczyciel mas pracując;vch cale!fo świata, Cho­

rą.ży wolności i p-0koju - Wiełl.'i Stalin! nie stoi u boku Związku Rad7liecklego, kt.órego polityka zmierza do dzinowe od Prezydenta Bieruta i KC przełomu hist-0rycznego, jaki doko-
asunięcla grozby wojny, do zabezpiecrzenia wszystkim narodom możli- PZPR. nał się w stosunkach pomiędzy naro- , U * * * 
wości pokojowej. twórczej pracy. S d . . dem polskim a niemieckim. Rozgro- roczystość stała się okazją do 

brani l;lrzyjml!ją ję nłemilkną.cymi 
brawami. - Nie damy sobie odebrać 
Sztandaru! Będzie~y i muąimy przo 
dować w tych wielkich zmaganiach o 
pokój, w których udział bierze cały 
postępowy świat! 

Tego poparcia l\°lityce ZSRR udzielają wszyscy uczciwi ludzie er eczne zyczen1a mienie krwiożerczego imperializmu nowego zrywu produkcyjnego załogi. 
na świecie. ł • · , · · ł , '" . t .. przez bohaterską Armię Radziecką' a sz~zególnie ml.odzieży, kt6J:a tu sta 

Związek Radmecki, wierny polityce pokojowego uregulowania rOIZ· nap ywaJą z ca ego SWia a ułatwiło narodowi niemieckiemu wy nowi znaczną większość. Przedstawi-
bieżn~ci mię\zy wielkimi mocarstwami. wierny polityce wykorzystania BERLIN (PAP) _ Prezydent Nie kllll'cwwanie wrogich, junkierskich, ciele poszczególnych brygad ze ślu-
ka.żdej okazji "przyczyniającej się do rozładowania napięcia w stosun- mieckiej Republiki DemokratyczDej imperializ-.ycznych sił i wkroczenie sarni, przewijalni, działu mechanicz. 
kach międz3!!:1!..11~'.lwy~h. wyradł zgodę na zwołanie wstępnej konfe- Wilhelm Pieck otzymał z okar..ji na drogę budowy pokojowych, demo- neg? i konstrukcyjnego składają. zo-
rencji przed!!.awiciPli wiel:dch mocarstw. Wyraia.Jlle ją, Związek Ra- swego 75-lecia urod?iin lic~e depe- kratycznych Niemiec. bow1ą.zania. W sumie daje to setki 
dziecki dał jesW'Le jeden dowód, te zdecydowany jest dołn7.yć wszelkich sze gratulacyjne z zagranicy. 33-letnie doświadczenie Zwiazku ponadplanowo przepracowanych go-
starań dla rozwiązania zariadnlenia niemieckiego w interesie naro• • · • • R."'dz:eckiego dowiodło narodom. ca· dzin, dądatkow~ produkcję. 
dów I ookoju. TR, PrzewodnicZfłCJ ~ezydium Ra~ łego świata, że trwałe, pokojowe, do· Długa jest lista zobowiązań. Ze· 

• 

* • * 
Uroczystość zakończona. Na bra­

mie wejściowej zakładu, przybranej 
flagami, założono tablicę z napisem: 
„Zakłady Wytwórcze im. Wilhelma 
Piecka w Żychlinie" • 
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Zyczymy narodom ZSRR nowych su' kceso'w Pier~uy tom "~apit. ~łu" Mafksa 
. . . „1 "' .„... • ~„... Mirt• 

Artykuł Prezydenta Bolesława Bieruta na łomach · lzw·1est·1·1" -· Ukua• ... p •• „„ ... ,,,.,. '·1•••1
• L--. (1MSi) 'W'Pf0Wad•0:1M 1J K. Marksa w •• .....,.. po .... ltne- w nim liczne p~r•wlrl. 

lłlóSKF .4 (fł.AP) - leł JM io walk DuodcnN4'Jrl• ..... W k~ uct'lCl . C7lowł j lły . hęei, qbc ~ kładsłe. . K1~ka ta stanowi 'rsecłe Tom pierwazy łt'Zec!ego p<>l•kłe§9' 
•~łlUmy, „ .J-'ftfioe'l&H „,.._ zdobył llW' wotnołĆ .;i:~u-- klJ, ni-.JeiaU• Od jeao..,.,. lądów t 1

11:e:!'!.°:ci ~~z:1e:arodem :Oi- z kolei ~dani• plerwszege tomu !'f dani• . ,Ka'P!tału" K. Marksa ujmu· 
no "'!fkvł ,,,..,.._,.,_ R--rpoi~ naród ehińtkl. Któi ni• ~' 9'1npątłt polltyem„ch. POI slal.m a IW"odem rosyj1klm. JeJt du- „Kapitała w J.,-kn polskim. l• w dwudzłe1tu plfłalu roz~a)acll 
polit•1 Pohliił•i, a„,.,. 1łitn1U t• "' to ..,,.dar.U• o onotP•J do C2!Yl'ltlYl'll o'broncą ~ON łtaje mą naszego pokolenia że ten mur Wydanie plerwgze ukazało •• 'W „proc•• ~twu•nia b~\ału • <:•· 
Jlł. ,,6~ ...,odtm ZSRR 110· n1o1ło4r;ł „ dzłejacn lud'lk~ "'3'da ~. kaidy, kto J'(lll!Umłt, Jłlt'ł cr<>tbę e:bunQny ;r!oriał całko~ele 1 bezpq- roku lBB~. w J>r1ekładZlit M. Brzliiiń- łość podzielona j~t na siedem ~ia­
"'Ye„ •1ilui•alu!'. PMti'•J Pódditmtr i:-zeru.. k~ UIJ'Ullłowuł'ł """"- „ stanowi •m•:rima ~ltYka lrń'f)ł!rla wtotnle. Nie ma takiej aiłY która by s1Y1mo, St, J(ruslfl1ltit!f'), Ludwtla łów,tn_a mtoi;o,t~e: to1a:.Jt )len!rtz, 

1 
artykuł '-' ~ ...... , kę. . li~tyeizna dla całego dq~ycherz:asowe- mogła cofnąć koło historii' 1 zawró- Krzywickieqo, K. Pławłńsklego, K. r:~rz~~~z1:i1:iał~ ~ :Vt!:;z~ni-; w:; 

Narody Z'ilVIOlm '.fte~eiro t go QC)?'obku ludl!lrośeł. Sił~ poltępu 1 cl() Je do dawnych, ponurych cea„ Puchiewicia, J. Sieu:ia$7:ko. Redak· t R 1 d d k . b 1 
: Wit.aj'c N0W1 Rok, ludzkM4 Witę jego bohntffsJca Jda•a robomiw.a J>Gs MOjU rocnl\ w miarę ja~ pogłębi~ sów. Dlliś wiemy war.yacy, ile za~ torem byl Ludwik KrzyW'icki, ObQc.- tl~=f ~ t!~:";~l,0~~wzgl1:;:\ w:i.u~ 
1>uje w nowi poł~ wieku, który trafiły przy11WOl6 •obłe 1 pnetrawł6 li• w ~mYlłach 11etelt milionów lu- wdu~my tej przyjaźni. Dl.lś wie- 11te tom ten f111t rzadkością bibliogra· inuta'cjap kapjtah~ P~ecfmowy 1 po· 
tuż wyrótnłł 1łę w jej dziejach, jako «tojwfądc!"J@łlłe walk J'flW'Oluayjnyoh d~. świa(lomość niebezpieczeństwa, my wszyscy, że jest ona wielkim ficzną, podobnie jak i drugie wvde• słowia opn:ednich dań rze­
~ek rozpoceynaJ1cy nowi epl>kę - całego l!tulecla, u wł4B1Wch bark&oh gtożą~gQ ze . strony krwioierozych źródłem naStzej wspólnej sily i na- nie, które ukażalo. się w Wareaw!e dzają t:m, który lt;t;~Y Jk~:!vidz 
- ep()kę \Vfel~ej rewol\JCjt prQleł:J.· Wy?źwlgn~ olbrvntł, r.a11071ytny kni:iwan • WOJe~~ch imperlaliltów uyeh zwyciestw. nakładem 1półM:ł•lnł .,Kaiążkt.", najwabiajuych aacwisk 1 apis rze. 
łłaekitrj, łll.'IOk• llW7'Cft•twa socjallz. ci~.a?' l w1zystk:łe nł~l1?21QJ!e ofiary, atrle;rykan~ldch i ~eh wasali, . Dumni rz.: naszego dorobku kultu- później „Tom" ( w tnech zeszvtecł\), czy. 
Piu. 7.&rowno swyoii:stwt. Rewolucji so - Z uczuaem na;iaor1ttszej sympatii ralnego w pmeszłości, uważamy a w latach 1926, 1929, 1933. OJDawiaur J'fZeJlład po}lli widia· 

Zna!e!1J!hny Ilf„, jak ld:vby na prp cjalfstvcznej, jak 1et tJEfnJnt.bwanta l nadelei zi.vracaJ, 11i~ dzli ku narQ- n11szą eornbieji: wydobyć wszystkie Obec:q„ tr,:ecie wydanie ~OfO" DT •ostał bard:to atara?IJ\i• pmell 
~ wf•ku 1 odruchowo ogarniamy t •budowania IOc,faHimu. Dzłł za4 d~tn ZSR~ aerci ietelt milionów lu„ przebouate talenty twórcze, tkwliące wąli: Paweł Hoffman, Bronisło:vr Mtno ,,J<alą:akę t. Wiedztt"· Ponad 0111em­
łP~Jrzenfem pn.ebyt• dt'Qlrfł· 'Doko- w dalszym oh'IU lt<>ją -.. P'tl"Włl?;.V"lt\ dll pracy rr.e W1?eystkłeh Q.kątków w nanYlll nar~;de, zwiększyć ~asz l Edward Uplń~ki. N• podst•whi 1)&- •tstronicow;r tom. u d~sken&!Y"\ 

E
ując oceny młnłone10 okre111, łm!e •~IU walo~eych o utrwaletiie kt.tll lilltemiklej, Wjtaj1. one Now:Y wkład do wspolneJ sprawy, iiamei· ri>wnanla :ri orginalem nien1leolcim, papierze w ,,tetvontj opl'awi• 1116-
j i 1'41'Wnł•J 1po«lędamy w Pl'ZY~ pokoju, o r.W'Yćłęstwo UMcl t10Cjl\lt7! Rolt z głęboki\ wiarą, ze będzie on ntć jeS".zC2e l)ardziej nane brater- sprawdze>nym przez Instytut Marksa- ciennej :_ ko~ztuje 20 zł 
ś~, jett to okre1 na'wfęk11:ych ru· mu, o wetelftlfe na,pł~kniejf7.eJo rokiem dal~ego wzmoerrle-nia sił po stwo, budzić ofiarność I poświęcenie · · 

chów vzyzwoJ&ńceych w hłltorił ludz W?Jotu f n11j1zl11ch~t•j•eych t~sknoł st~ ł pokoju, któr_:vm przoduj~ we wspóln.ej walce dla obrony po­
kiej. Jest to okre1 n!l1uet.,taeych ducha ludl!'<ldero - komunizmu. W wielki naród radzleck1, którego po- koju i zwycięstwa sprawiedliwośc.i 
'\Valk t najbardzl~j c!ecyduj„cyeh t)"m włdrde, w tej nł~6Wl'lłln.,i sl budz~ •wYm ienialnym natchnie„ •połetv.nej. 
3Wyci.ęstw. :Przyniosły one vzyzwo,. 1• moralno • łdeoweJ, w posta'Włe t niem wielki e~zy pokoju i pr~Y· Toteż do radości i dumy narodów 
lenie z janma najbrutatnło!1P.ego u- ~więcenłu, a jak!m narody- taddeci jseiel eałej ~ępowej ludltko~ - tad:r.ieckłch z ich wspaniałych oslą­
o\sku fmperlalfstycznego 800 mllło- lcle •pełn!ają JW'e powołen1•, tkwt JÓ!!ef Stalin. anfęć naród polski przyłącza swe 
aom ludzi. Jut sam ten krótkt cy... umawany z ·w, ll!IC!zel'Ośeł• I Ha ~ctUJCólnie „~~ t;vqr,errla i szczere J gorące żyozelllia, !lby nowy 
frowy błlan• płet"W117.ełO p6Jwieer.a cunk:iern bez1tpnrny pcymąt naro- uciucia przyjaźni pl"%esyła narodom rok przyniósł nuodom ZSRR nowe 
ziapełnfa let'ce otuch111 I radoAeta. dów radzłecktch w w!•lldej rod:dnte ZSRR w dniu NowelJ<> Rok.u naród zwycięstwa, nowe sukcesy, nowe ra 
~wiadczy on bowiem, te siły postęM narodów walcząc~eh o pokój. P.oliiki. Hiłt1?cyat.ne zdQb:vc21e ł o- doścl, aby rok ten Jeszme bardziej 
pu, pokoju ł wolności ta wielkie l W dxi.tit\ połowę 20-muJeeia narody s1ągnl~cla narodów ZSRl\ c\otiomo· umocnlł Ich siły. 'Bowiem wzrost 
l'l.ie7.WYcle1.one. ZSRR wstępują w pO<:zudu rado~cł gły nuodowi i>al&ld~u w ~rzuce'- tych sil naród polski uwata równlt1:i: 

Serdeczny list rob tników niemieckich 
do załogi E lekt~ownl l6dzkieJ 

W awangardzłe wvzwolonych na• ł dumy z9 swych włelk!ch, histoeyez nlu jarrima l\iewoll kap{taUstyeznej, za i>wój sukcea, za osiągnięcia cał~go 
rodów. na czele wielkich sił postępo nych osiągnięć. Sukcesy ZSRR 111 J)Otńoet i p~ykła- IW'iatowegó obozu pokoju l po~tępu, 
w:vch ludzko,cł krocza narody Osiągnięcia te budził podziw wśród dem dla nastego narodu w budowa- ~• gwarancję utrwalenia zwyc!ę­
ZSRR. Ich zw:vcłęs~ utorbwałY wseystklch uczciwych i post'1)0- l'iiu podstaw ustroju so~jalistycrme- •twa nowej epok! i jej twórcrtego po 
drogi, te:f nowej epoce, która urn(). wych ludzi we wseyst'tdch krajach io w Polsce. chodu naprz6d dla dobra wszystkicll 
lliwia ludzkości szybsey, wspanial- świata. Potężna, pokolowa i twór- Przez wieki CllM klu:r wyzysku- ludżl. 
azy l bez porównania bardziej twór eta pracą narodów radztecklch, po „ 
- ruch naprzód ku wytszym for- lepsza1ąca z roku na rok ich ablPO­
mom rozwoju epołecznego l 1zczęśl\.. darcze t kulruralne warunki bytu. 
"Wego bytu. jest właśnie wybitnym· znamieniem Ośrodek SzkoJenia Zawodowego w Ursusie 

Pod kieroMił~ Lenina t Sta- n~j epoki. Jej wspaniałym WY· 
lina - natchnionych pnewodników razem jest brater11two I jedność rM nazwany· ··mi· • w·th I p- k 
idei wolnościowych now~J ~ok!. naj ralno-poUtyczna 200-mi.llono\WgO - en1em I e ma 1ec a 
genlalntejseych fej myśtłcfel! I atra- społeczeńśtwa socjalistycznego, wie] WARSZAWA (PAP) _ 3 stymii· eka'', „Niech żyje Wilhelm Pieck" _ 
teg6w - masy pracują~ ZSRR !de umiłowanie ojc?.ymv t nłeirów nia br. - w dniu ""'' l'""!"l·c~ uro"~.in 
~ .. tłły ł k tr6ł n i · · ł t 1"' V" " u„ powtal'za cała sala. Zebrani wstają u,,,_ wa zwyc ęs o nowy us .1 spo an& poczue e więn z ca ą pos ~po Prsz'"denta NRD _ Wilhe 11.a p1· •• •-- ej Il u "-64 t l _._,_ " · .,._ · · · J ,, " i skandują słowa: „Stalin - Bierut 

"""my: 10 a zm. s„ J en WY't- wą Uu.<AO„etą, ...... am1~01em nowe:i Qka, w Uriu11i1 koło Waraz~wy od- _ Pietk". 
wollł potężne siły f talent'\' twórcze epoki są w1~1e, !tahnowskie bu- była ait uroczyst9ść nazwania jego 

W tych d.ni!lch zało111 Elektrowni 
tódzkiej atn:ymnłll brate111ld list od 
robotników ntemłecklch. 

W liście tv.m 1obotplcy zakładów 
energetvcr.nvch w Pfnsterwalde pisz"' 

„ Z okazji• nrocty1tero ratvJllrow,. 
~la niemlecko-pol1kłej UD.SOWY w 'Prt 
wie ostatee1nego u1t1lenf1 gr•niev 
pań11twQwet na Odrze i Ny11ie. prze. 
sył"1DY Wam braterskie pofldrowfe· 
nla. 

To, ie 01tatnio ustalono ostatecute 
granic' pok~tu mi~dzy NRD ł Polak._, 
•taoowl więceJ, nii; zwykły akt l>ań" 
stwowy, Na pn:ek6r wsi:ellrlm kno• 
waniom podiegaezv wojennych za· 
warliśmy w· ten sposób trwały l ałlnv 
soJmn: między lJlasamł praCUll\CYml 
qbu kra ióW w walce o utrcY•anle 110 
koju, przeciwko wrogom poltępu. 
Jesteśmy Wam wddc;cznl sa W911a· 

małe Pl'ZY•otowa.nfe li Kon1ret1a 

!'okol•• który odbył .tę w w .... „ w1,. 
?obowłl\SUJemy się czy•ł6 waytJt­

ką, co 111ołltwe, by uehw11ły Xon!JI:•" 
au tłaly słę wytyczuymi dzlałuta 
w1zy1\1'ich boiowntkc>w o pokóJ lll& 
ce.lym iwl11eie. 

ZĄŁOGA 
ZAXU.l>OW l!NERGJ3TYCZN1'Cll 

W FINSTBRWALDB; 

W poniedziałek • 8 etyozllła 

posiedzenie· Sejmu 
WARSZĄWA (PAP). - Kaecela­

rła Sejmu Usti'wod-wczero RP za„ 
wbld!lmia., że p~led'l:enłe SeoJmu 
U1tawodawo1ero RP odbęmłe •łfl w 
ponled~~łek. duła I •br~ br. • 
rod•. 10. 

mas ludowych 1 pokazał Aw!atu, te dowle kemumzmu, przeksztatc~jące imieniem istniejącego przy tamtej-
Bp<>łec7.eńlltwo uwolnione z kr~,ą- przyrodę, iamieniające . pustyme, w I szych zakładach przemysłowych R k 1951 
tych więzów wyzysku kapftaUstyC7'..- eyme pola. Jest nim r6Wnłeż b:ater ośrodka tzkolenła z:a1V0dowero. . O 
ftego zdobywa nłeo1trantczone możlł sk• współpraca z l!Ojuszn!czyrru kra 
woścł szybkiego pomnqżanła 1wych jamt demokracji ludowej, ofiarna Na 11r<1Myctiq~~ przybjrła t}'l!Ją~z~a 
bogactw l swej kultury. gotowość pomocy sąsiedzkiej, prak· blisko r:aeSt.a młodziety ~cząaeJ. si_ę 

przyniesie narodowi koreańskiemu 

Bohaterstwo narodów ZSRR I tcb tycme kształtowanie nowej. nifdY w ośt?dk.u, kt6ra szczelnie zapełn1-
przed tym nieznanej, socjalistycmej ła ~.etbco 1żkoln, oraz. przylegle 

!Ua wewnętrzna - materialna ł du formy stosunków mi~żynarodo- do. nieJ korytarze. Sale śWletlic_y młl> 
chowa - zadecydował:v o losach ..,.,. dz ż dek ł 

ostateczne zćovci~stcoo nad agresorem 
ludzkości w U woinie światowej. O wych opartych na wzajemnym za- 16 u orowa a ogromnymi por-
sił" t„ rozbił.a sio doszcrzętnle, najwię ufani~, szarunku przyjafru i współ_ netllnli _P1•ezydenta Biet'Uta i ~ezy. Orędzie noworoczne tow. Kim Ir Sena 

" „ „ dział.-.iu. ' den. ta. P1ecka oraz 1ztandaram1 Poł-
k:sza rt.e iz.nanych w h!!storii. machina ..... k NRD 

Jakżj ,__ ń - 81:11' • 
militarna łmoerlaHzmu hftterowskłe 8 as„.uswym przeeiw:le łtwe'm Po zagoajeniu uroeiy11.tości, młody 
go, którą dziś próbuje m6w wskne tych_ sto.sunków ~est to wszrs~o. co J>rzodownik nauki, ZMP-owiec Dą­
sić ł ponownie rzucić na narody Eu_ d~ieJe Się obecnie w obozie nnpe· bxoweki wyarłosił obszerny referat, 
ropy, oszalały z zachłanności fmi>e- naliso/czn:vml . obrazujący życie Wilhelma Piecka, 
rializm amecykańsld. lmpetiallścł Zwtą~ Radzteckf., Chiny ~udo- po~więoone w całości 11prawie wyzwo 
bie •Ił - jak widać - zdolnJ do we, kra3e demo~cJł ludoW9.1 wy• lenia Niemiec spod preemooy kapita. 
wyciągania lakichkolwłek rozum- trwale ponawiaJą 111" propozycje ll•tóir i faszystów O'l'Bt sprawie uma 
nych wniosków z dośwt•dcae6 hlst:o pokojoweio urecuiowanła ~ycb cni!lł>i& międzynarodowej 1olidai:no· 
tycznych. spraw 1 zaniechani!l obłędnych zhro- ~ci mu pracuj40ych całero świat.. 

Historyczne .wyclęstwo na~6w jeń. Ro1nie f pot~młeje ogarruający Niemillm~ca. potętna, plJłna 11erdecz 
ZSRR w drugiej wojnfe hiat.owej cal' kul11 ztemsk" ruch obro6c6w po noQci owacja ,...,bueha na uli, cd:\7 
'Wzmocniło ruchy WY7.W0leńcte mas koju. . prelerent mctm: 
ludowych W' wielu krajach łwiata. A w tym •ftłY!b cmule tmJ)ertaH ,.Młod~ei naszej •zkoły pra-le, 
Dz.iękł temu zwycięstwu kraje Euro stycmł podpalac-ze 8Włata nieu!tan- ._. •·· 
py środkowej i południowo-mchod- nłe łamią zawarte umowy t statuty au1 była ona aasw~a imieniem Wil 
niej wyzwoliły sł• _.. 'arzma tm międ,. zynarodowe, wzmagają histerię hebna Piecka. Nazwa ta będzie dla „ "~ J d dz • j d h naa wielkhn AHeZJt•m I t>bOwi,z.. 
perializmu l stworzyły ustrój derno- wo3enną, oprowa 8Jlł ą 0 .psyc 0 kłem'ł. Wtnoazone okrzyki: „Niech 
kracji ludowej. w proeeme wtelldch· zy, do stanu niepoczytalności umy- •g··-Jaii mt..:c11 PolSk• 1 ""'RD", 

słoweJ. Cyniczrue t brutalnie wobec ..... ~ 4, 

całego hrfata łmpei-lalłłcl organb:u- " lee'- iyfe Wolna MłGclaiei Niemie-

Na marRlnesfe ------·- ją zbrojenia '\'Wjenne, erosnad!ll no 
we środki mi~ l ~Ił w 

· zb!'odiliach pot:womlejgeych od t7ch, 

Oprawcy i ofiary ~„:~t\::m: !!~~łt1cml 
oskarżają obłudnie o zamtar:r napalł 
nioze ZSRR ł kraje demoktaejl lu• 
doWf;;ł, a r6wnC>01.dłlte ~j' jako 
zbrodnict sam ruch obrońców pok~ 
ju. Ale ł.la nawslU'otl u.kłQllna l 
dzika polityka f!nl,)erialistycma m11-
ł! budrzdć eorq wlebzt o~ i 

Orędzie noworoctne 
PREZYDEITA BIERUTA 
w P'asie rodziecklei 
MOSJtWA. (~AP> - ])1!eimiki ra 

diłeGkł• !!!4.ftlł•IZ451ajt ob•z•rn• 1tre1z 
e.2ltnsi• O'l'ęd1ia noworocl!:nearo Prez}'• 
det., lt. P. BolMł&w• BieJ."llt.a. 

PJUCIN (PAP). - Radio Phenjan riunt kraju i ponad 92 proc. Judqo· 
ogłosiło orędzie noworoczne naczel- id Korei. · 
nego dowódcy armii ludowej, prze- Od poozą.tku WC1jny do 15 sierp~i• 
wodnicz~cego Rady Ministrów Ko· 1950 r. nieprzyjaciel stracił prze­
reańak!ej Republiki Ludowo-Demo- 11zło 64 tysiące tołnitlzy t oficerów 
kra.tycznej - Ki.m Ir Sena - do na· w zabitych, raMych i w11ittych do 
rodu koreańskiego: Orędzie to brzmi niewoli. Straty jeio ob•jmuj, poza 
jak następuje: tym przeszło 14 tyslecy karabin6w 

„DRODZY RODACYl BRACIA J i pDnlld 2 cy.i.ce dzilłł, 
SIOSTRY! BOHATERSCY żOŁM Pomimo tych Oi'tOn11tJCh 1tra.t1 
Nli~RZE I OFICEROWIE ARMII bnperial11tom 1omuykań1ldm udało 
LUDOWEJ, PAR1'YZANCI I PAR· 1i, zmobilizowat l•dowe, mOT"kie i 
'l'tZANTKII W imieniu rządu Ko- powietrzne 11Hy, snajduj•c• sit na 
reań11klej Republiki Ludowo.Demo· wybrzetu. Oceanu Spqkojnegu i 1& Ich 
kratycznej śle pozdrowienia i powin ppmoc, rozszer,;yd agreaywn' woj· 
ezQwania noworoczne dla całego na- nQ przeciwko narodowi koreańekie· 
rodu, bohatersko walczuaeiro w woj· mlJ. Z tero tli powQciu armia ludo­
nit wyzwoleńcHj o ostateczne iwy· wa zrnuazOlla zoetała do chwilow•ro 
cli:stwo nad nieprzyjacielem. wycofania :sit wobec liczebnej prze· 

Po omówieniu przebiegu działań wngi nieprzyjaciela. Wrói po doko· 
wojennych armil ludowej, Kim Ir naniu okupacji wltkazej ezi:ici na­
Se.n stwierdza w orędziu: 1:tego terytorium, anecał sit nad 

,,Interwencja imperialistów am„ dziesi,tkamł tYaiecy nu•tch roda· 
rykań11dch wywołała pal,c4 niena· ków. 
wlś6 ł oburzenie i porwała cały n•· Nar6d Jcoreańald nie 1&1-p~mnł 1lłr· 
ród koreańllki do wielkiej wojny oj· dy agresji i zbrodni amerykańskich 
czyśnianej o wyzwolenie. Bohater- naj~źdiców imperialistycznych i 
1ka k<>reańaka armia ludowa w cił· zdradzieekiej kliki lisynmanow11kleJ; 
gu n.łecałych 2 miesiecy od chwili obracając przeoiwko 11im !\ieuahron· 
rozpocztcia wojny PoBUllltła sio do nie swój tnieeJ zemsty, POW-ta-WHJ' 
brurów połudn.lowyclt rzeki Nakton· 1 do walki o honor, wolnoić i nlep.,.. 
nn ł oJtolłc młast. TM~. wyzwoliw dl1głość swej ojczyzny, Hł)o naród 
az1 ponad 90 proe. eałero teryto.. koreański wykasał nieurłtt• wolt 

J1! hitlerowskicA of;ozac„ k~cy) 
1tycJla rtie tylko MOrdowano tDftłni&o, 

r.mJYCfl4jnie" · „po prOtlłU•, len bardso 

~o poddawano kl • •l*Jolnrel •"' 
'6oratorUichH i „instyłUl.aclł doświadc:&al­
Jłych" romuzitym barbarsyński111 m1'ie­
rom ,,medycmym•. 11o•Aif~Mł011111 i 
„badaniu". Ty~ nie!%eąlli..,,- ofiar 
hitlerowl1cic1a „ucson.yeA• so"'4dlo • te 
„•~perymenty"' nielud1fikimi cierpienia­
mi i lmierdf JllłCleftslcf. fi Hf, Jee6ryns 

Na zgubnej drodze „tota·lnej dyplomcicji" 
aulalo alt prsdy6 te 11brodnicsa „•biep"' :&epublibMld doradca depart.ementłl li'ta'" 
1ą dsil, oczywilcie, supel.n,yml Inwalida„ nu USĄ John FOltiell' Dulle.s wygłosił Pod k~ 
tni, nksdolnymi do Wne/ ~ sarob niec ubłegłeao J"Oku pnimn.6wienie1 w którym 
koweJ. krytykował koncepcje -niektórych kół reptł-

Jalc pod4je sae1'o(lmo-ninslcc1de mi blikańskieb, zalecaj"eyeh ,,e względów takty„ 
cznych ograniczenie utliUU ~ańtklch 

lopismo ,,Der RheinisQie Merkllr", oko przygotowań militarnych, DuUe1 bronił prą 
ło &iedmimet tyclł bylyo1a ,,kr6lik6w do tym Polityki Trumana. Ponikj ~ajemy ko-
iwiadc:z:alnych" - wobec bralcu wszłlł- mentan oglC)llZOilJ' w „Izwi~stiaćtl" pa ttmat 
lcich §rodków do łycia, llW1"6cilo lit do wystąpienia Dullesa. 
hkanclerm„ Adf!llauerc • proAbt o przy MOSKWA (PAP) - Komentująo niedawne 
łaUJllie im rene ezy fl4pom6g. ,,Rząd" przemówienie doradą departamentu stanu t)'SA 
_ _. ' u L •• r-:• i.. ··-.1--L „ Johna Fostera nuu-. w sprawie J,l<>Utykl za­
uuenauerow& ... , .... -1°""1"' ,_,...,. - granicznej Stanów Z'ednocionych, dziennik 

Jarnięty W6ta.ł „tatni-anletn" i że brak mu 
,,jakfe1okolwiek uzgodnione"o kons~wentne„ 
eo programu''· w związku z fłąsk!em awantury 
ameryką61kłej w Koret Dulles zmuszony jest 
stwłerdz:l6, że koła r~ądzącego USA czują in­
atynktowme żt z metodą jtst coś w nieporząd­
ku 1 nie chcą uwikłać 11~ w całą serię wyda­
rteJ\ podobhych do koreańskich - na całej kuli 
zitm11klej. Okazuje się, te tntdnc> komukolwiek 
ulcry6 oceyWiste fiasko agręsjl amerykańskiej 
w Kotef1 g!ly nawet usiłuje sie zamaskować je 
ntgłą „instrnktownych uczuć". 

zbrojne mofq - zdaniem autorów tej doktey„ 
ny - dokon:ić •iresjl w kaidym dP&OtirJym .z 
punktu widzenia USA miejscu. Doradca departa 
mentu stanu z góry usprawiedliwia wszelki 
agresywny krok imperiallimu amerykańsl~ieao 
- jaki byłby dokonany kiedykolwiek bądź 1 
przeclwko komukolwiek bądź. W ten sposób 
Dulles polemizuje z· Hooverem, który uważa za 
rzecz niemożliwą zapewnienie panowan1a USA 
w Europie i Azji, 1ądd natomiast, że należy za­
pewnlć panQwanie imperialistów amerykańskich 
na Pacyfiku i na Oceanie Atlantyckim. 

tak P~ - „• lelant koruekwen „Izwie.stiaH pł~ w przealątbde WYda~ nlit­
~Ją". I dlaugo rtiesscsflliwyel peten.r6w dzynerodawfcb: 

By nadać większą wagę 11wojej · argumentacjj 
zwolennicy polityki zagranicznej Trumana 
Achesona - Harrimana oskarżają Hoovera o 
głoą.zenie polityki lzolaejontzmu. W rzeczywi­
stości twierd7iłtlia te 11ą zupełnie bezpodstawne. 
Cóż to za „izolacjonizm", jeżell Hoover nawo· 
!uje do ustanowienia faktycznych iranio USA 
daleko poza obrębem granic państwowych Sta-

uuskania ostatecznego zwyei~tw& 
bes wzgltcf u na pow1tsj,ce trudnoś­
ci i konieczne ofiary. Dla osiąrnił' 
cia tego celu naród koreański go­
tów jest ofiarować ostatni' kroplo 
krwi. 

U •iłowa.nie niepr:rzyjaciela, by H• 
pchnąć bły11kawicznie koreańsklł ar­
tnit ludowł ku brzea-om rzeki Yalu 
i by saga.rn,ć eaht K<>ree - nie 
ositrntło pow~cbenla. N~za armia 
ludowa w ci41u niecałych dwóch 
młesięoy 1oatab~ zreorgani%owana i 
relzwinęła pueciwnata.rcie. W wyni· 
ku ścisłeio współdziałania. oddzia­
łów bohaterskiej armi ludowej z od· 
działami dzielnych partyzant6w, 
działaj11cych na tyłach wroga i bo­
haterski111t oddziała.mi ochotnikÓ'-V 
chińskich, zdota}iśmy w okresie nie 
pełnych 2 mle•ie<:Y od chwili rozpo 
częcla kontrofensywy nie tyli<& okrł 
żyć całkowicie i zniszczyć nieprzy­
jaciela, który wdarł sio w rejony n.a 
półn0c od rzeki C2011czonran, lecz 
wyzwoliliśmy ,.. dniu 6 rrudnta na• .„, stolice demokratycznlJ - Phe­
nJałn, W ohwłll obecnej wssystkle te 
nny na północ od 88 równoleżnika 
•• już wyzwolon~. Wyzwolone td 
S011tały mifłsta Keson i Enbiak, a, 
ocłdziały nasze kontynuvj11 posuwa.. 
Ale .ile na południe. 

.Nieprzyjaciel ,nie jeat jesuu eał 
kowicle roziromi(>ny - kontynuuje 
E:im Ir Sen w s1wym or~ziu. - Po­
mimo do11nanych ciosów usiłuje on 
osilumąć swe podłe cele i ataje 1i' 
coraz bardziej oknit11y. Lee111 inicia. 
tywa znajduje slt dzła w naezych 
rokach. .Nh~przerwan.ie nacier•J•e. 
uzyslmjemy pełne wy.zwoleme na· 
neJ ojczyzny. Nie wolno jedmk Pod 
żad11ym Pozorem poprzestawać i ia­
clowalae sie uzy11kanymi aukceaamL 
Przed nami otwarta droga do osta• 
teeznego zwyciestwa. 

. DRODZY RODACY, BRACIA. I 
SIOSTRY! - brzmllł końcO'We 1ło. 

wa orędrn!a. - Witaj~ nowy 1951 
rok, dołożymy w&Zelkich wysiłków. 
by wywalczyć zwycięstwo w wifll• 
kiej wyzwoleńczej wojnie ojczyźnia• 

neJI" 

•potkała odmowa, umoty'WOWllM m. in. Dulles nie wwipomnłal ant llł~ o ntedaw• 
okolicznolcią, ie ai 'jed'td ayl~ • msoń nym p~ówieniu radiowym Hoovera, w kt6„ 
skich prowincji wypłaca się mie&f~21ni.e rym ten ostatni c,.tro krytykował politykit Tru-
14 milionów marek-tytulem emerytur, mana - Ach9110na. Należy jednak uwa:>:ać prze• 
odpraw itp _ byłym urqdpilcom hi· mówi~• DuUeiia ia 1woilltlł odpowiedtA!epar-

' . ' . . tamentu •tanu Hooverowi, Polemika Ji)ullesa z 
łlerowsk1ego reJimu. Hoovtirem prowadmna jett w ~HkoWanej for• 

Dulles powtarza óklepane oszczerstwa pod 
adresem pokojowej polityki Związku Radzlec­
kie,o i krajów demokracji ludowej. Za pómocą 
011tczeratwa c~i on tBł<>Jną próbę wybielenia 
polityki &jrt'łlji i krwaWYch ~wantur uprawianych 
przez koła rządzące USA. Oulles aprobuje wpro 
wadr.enie w USĄ ,1stanu pogotowia narodowe­
Jo'', jako środka wzmotenia przygotowań do 
noW9j wojny. Występuje on jako rzecznik po· 
nownego uzbrojenia Europy Zachodniej, oświad 
czając cynicznie, że ,,motna WYkorzystać tetnie­
j•ce tarn gł~bolde zaplecze, liczne reterwy ludz­
kie i dojwi; 1czenle wojenne••. Mówiąc o do~ 
'wladc:r.eniu 'vojennym Dulles czynt przejrzystl\ 
aluzj" do Niemiec Zilchodnłch z ich tądnymi 
Odwetu elementami spośród militarystów hitle­
rówt!deb. 

nów Zjednoczonych i do wykorzy11tania propo- T „ ł I k • 
nowanego „ode.iścili" USA z Korei 1 Europy Za• I o u a s a w I a 
chodniej, aby na11traszyó 11ojusznik6w Imperia• 
lizmu amerykańsjdego 1 przygotowywać dalej 
agresję amery~ańską. W ten sposób zarówno 
Hoover, 'ak ł Dulles pozosta'ą na 11WYeh trady-

:.4 wiec 'lam• 'jo'lo .ior1ee1 *ro oplacm ml•. ~li• jest to ""°" pn:ypadku. Fakty, śwład• 
sft i wspomaga - o~ nie mośe czące o bankructwie „totalnej dyplomacji'' obee 
'wystarczyć pienifJdzy, by 'jakąś dać - nyeh k6ł rząd24cycll USA •Ił tak dalece oozywf • 
_, jycitJ _ ofiarom. Tym bardlfeJ, se_ ste, że Dullesowi. nie p~ostaje nic inneio poza 

b - i •·-- · 1 faktycznym potw1ei-dzeniem kryzym amerykaJ.\„ 
wo ee "°?"";•onego .P""' f...aaenio IJJl.I 0 sldej polltyki zał(l'anicznej. Mówi1tc o wlltyce 
amery~1111i14h 1am3ondw okupacyj- za~anici;nej USA :t>ull• musl & ból~ serc• 
nycfa w Niemesech Zachodni.eh - wrdat prźyznać, że pod tytQ. wr.ględem „nie wseyetko 
ki trizońskich wlad: na te cele !DP'o„ było be.z ~tu." i że Stany Zjednoczone v<>~ł 
nq, jak to jllS oglos:rono oficjalnie, do niły błędy. Oullet nie m.<*.e równłd uutJmąć 
16 mili4nl6w mk. ( /) aa r. 1951: Gdsie uznania me~btteao faktu, żtt ani plq Mar1ball•, 
su wite myileć o 114poinogoc:lł dl.o ofiar ani arresYWnJ 'Pilił attutycki nł• d,\ly bnpe. 
hitltrylMU. krórego pftpobow0y rlqdq rlalizlnowi &D\-.Yb61kient11 ffilłlldwanyeh ~· 

Il.U - • --~w.w.; „„ ;.-.: =~el c:.:!:::.wrtł= ~;i..:.~ 
Ml BOlłltt 

• 

Ale Dulle111 łla fym nie poprzestaje i posuwa 
się dalej, Przy••Je t1n otwarcie, że pakt atlan­
tyokl 111ł.,,siowł nanęddt1 a=resywnej polityki 
lmperl•lł•D$u .-meeyka(ullde(o, dema•kuJą~ tYm 
samYllt J'l'Op&p.ndę anterykafl1ktoh kół rządzq.· 
t11t1ła stwłerdz&J~~· te tett pakt Jeiił rze-onio je­
!ł11ą s form 1,beq>Jeaze61twa zbforówep" w r&• 
maoh Orpnkaojl Nal'Oc!ów Zjednoosonyob. 

Dullu propalUJe bez tenądy agresywną dok­
tryn11 1trateitczn1 łrnPłfłalimiu ~erykańskie· 
go, która polea:a na tym, że amery_!tJ~~e sill' 

zbrodniarzy hillerowskich 
cyjnych posyoJa.oh arreaJl i wojny. SOFIA - (PAP). Jak doniosło n 

Wystąpienie Dullesa nie zdołało obalić fakt1,1, dlo belg-radzkie, rztd Tito Oiłoalł 
że am.erykań1dla votttyk4 zapanfozna p.-zet11V• amnestie dla 11 tya. przestepc6w 
cłqbokl kryzys, w zwlązku z którym w kołac!t politycznych i pol!politych. Wśród 
rządzących USA wynikły rozbietności, Rozbieino ułaskawionych wi1;1kszość 1tanowią 
śoi te uchodzą nie tylko między republikanami 
a demokratami, lecz t wtWnlłWZ tych partii, ludzie skazani w swoim czasie przez 
o c~ iłwtadozy wystą.&Jl•nle l'Ol)tlblikanla3 Dlll· jugosłowiańskie sądy ludowe sa 
leu oneolwko republlkantnoWi Hooverowi. współpracę z hitlerowcami. W roku 
Przem6włenle Dull8-a raz J~zoze wykazało, te ub. na pod11tawie analogicznej am• 
koła rządz:\Ce USA, lekoewaz~ nauki rzeoo-wl· 1 ' · · · · -
1tojoi, po•tanowiły nadal pffl\Vadzi6 kraj rgub· rrestli uwolniono s 'łl'lęz1ema ok. f 
Dl\ ~n zb~ąkrutowaneJ „~~!neJ dyplomacii". tys. faszystów jugosłowiań11kicłl. 
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O wy!s ości socialistyczneąo 
systemu gospodarki , 

W 'J)aidU.erniku ltl'1 r. robotn1cx 
i chłopi rooy}scy J)ci.d kiero,w­

nictwem partii bol!!?ew.ickiej obalili 
ustrój buriuaz)'ljno - obszarnlcZ'' i 
ujęlii. w ręce wład~t. Kapitali2ITI 
praestał być jedynym, nie-podzielnie. 
panującym na ~wiecie AYttemem go.­
spodarczym. Swiat rozbił się na dwa 
przeciwstawne sobie i:yste.111y - ~­
cjalistyozny i ka1>ttalłstynny. 

W ciągu kró1kicgo oklesu hi!10-
ryczne10 socjalistyczny system go­
spodarki wyk:ari:ał ogrQmną wyż!O!oic 
nad systemem kapltallstye?.Dym. dał 
d<>wÓd swej wspaniałej żywotoolicl i 
trwałości, r:aró"-'110 w warunkach po 
kojowego rozwoju, jak I w okresile 
wojny. 
Już Pod koniec drugiej pięek>hltki 

Związek Radziecki prrześcignął paj­
potężniejSze kraje kaJ)ltalist~czne 
:pod względem tempa wzrostu pro­
dukcji oraz zaopatnenia p~edsię„ 
biorstw w nowoczesny spnet tech­
niczny. 

W cląru 33 111,ł ~el\ia wł1uby ra 
dzieckie,j narody ZSRI\. pnt>ks:da.I~ 
cily kra,J w poł~e tnON1.rstwo pne 
mysłowe, stworzyły najb~rd1Jej zme 
cha.nizowaae na świerie rolnictwo, 
osiągn~ły niebywały wnosi dncho­
du narodowego oraz. podnie.-if'nie po 
ziomu plac roboinłków i 9tWiększe­
nie dochodów kołchoini:l~ów. 

W tym samym okresie kapitalizm 
pl'Zyniósł nar:rodom dwa światowe 
kryzysy ekonomiezne (1929-1933 i 
1937-1939), drugą wojnę świa.towlb 
powoJ y cbaOI ł-O&Podal'C'.IY, gra­
bieżczy plan Marshalla, a. wreszcie 
rozpasa.ny bandytyzm imperialistów 

socjaliS't}>CQ:nego systemu gospodr.r­
ki, pnyceyn.a jego trwałi>ścl i po­
ttii? 
Wyczerpującej odp6.wiedz1 na te 

p;1ania udzielił już 20 lat temu to­
waN)'ST2. StaJln w _ referacie spra­
''°'o1dawczym wygłosw11ym na XVJ 
Zjdd7.il' WKP(h). Jedną z najważ­
niejszy(lh cech radzieekie.io s~temu 
gosipodarlt! jest, że w sysremle tym 
,;dach• klasy 'k~lb1ów i 9baar­
ntków welńala •ba.łcma I waałllPhma 
pnez włilnc: kłiłllY tolła1nlciet i lU'a­
eujj\eeJo ehlopi.tw" '). Tym samym 
n1e tylko usunieto z koneniami wła 
dzę wy;iyskiwac~y. lecz stwc:raono 
pańl1 Ił nowefo t~.Pu. kłóre ~!11 1" 
f'IUirlf'leru intfreaów oałero na\'od.u. 

S Uą klerovmiC2ą państ\ •a so­
cjalistyc-LUego jest 'il"tla bol­

izewlcka. która iapewn.ia nąul<;Qwe 
ujęele i opr01cowanie wszy~tkieh za­
gadnień życia materialnegc i ducho-· 
wego apoleC'Zeństwa soc)aUstyc:r.nego 
na podstawie teorli m1rr~l'liimu -
lenini?.nm. Partia bolszewjcka sta­
wia przed narodem konkretne zada­
nia w dzied?.inłe budownictwa go­
spodarcrzego oraz kieruje świadomą 
walką narodu o ~b11dowanie komu-
ni:l.mu. 

· Dniga ważna ceeha systemu so­
cjalistycznego polega na tym, że w 
systemie tym „narzędz4 i środki prq 
dukcji, ziemia, fabryki, za.kłady itd. 
odebrane zostały ka,pitalistom i pnf! 
kazane na wła.sność klMY robo&nt„ 
czej I pracujący(lh mu chłop• 
stwa" 2). 

amerykańskich oraz ich alupsów I 1
) Zeszyty ekonomic:llne 

w Korei. Dróg" II. 1950. Str. S. 
W czym tkwi przyczyna sukcesów ') Tamże, str. 3, 

„Nowych 

Wystawa, która pomaga w 
"Stalin, kontynuator dzieła Mark­

u, Engelsa, Lenlna"! hasło wypisa­
ne na ozdobnym transparencie na 
n•prost wejścia do salt wykładowej 

Ośrodka S~kolenia PZPR, gdzie mie­
ści się wystawa hibliognfiezna 
dzieł Józefa Stalina. 

ja biblioteczka marksistowska., a jest 
już spora. 

- Wystawa jest bardzo dobtte 
zor1an.!zowana - stwierdza tow. 
Stantsła.w W6.łcWkt. - ~blotki są 
estetyczne, a eks.ponaty umiejętnie 

do.brane. I trzeba podkreślló, te 

W krajach kapitalistycz:{iych, gdzie C aly dochód narodzs ZSRR 
naritędz.ia f śrcdki piodultcji stano- należy do mas 1 ;racującycl.I 
w1ą własność garstki wyzyskiwaczy, Dzieli się on na fundu akumula­
łtosunki produkcyjne stały się tu cji. obejmujący wydatlo)i na rozsi.e­
pętami, hamuiacymł dalS"?y rozwój rwną reprodukcję soc.łalistycxną o­
~ł wytwól'Czych. raz na fundus:z konsuir.ncyjny, który 
Podstawę e.konomicrz.ną społeczeń- idzie na spożycie ind~/widualne i v.a­

..stwa socjalistycznego stanowi spo- spokojenie potrzeb s.łłołecznych mas 
kczna so.cjalistycma wlasność w for pracujących. Nrepherw~ny wzrost 
mie włąsności państwowej i spół- dochodu narodowei;o i s:zybkie tel1l­
dzie1czo - kołchcr.r.owej: Na tej pod- po tego wzrostu s'/anoWi specyivczną 
stawie rzilikwidowano w ZSRR wy- cechę socjalistyc1,meg-0 systemu, go­
iysk człowieka prze-L czrowiE-ka, po- spodarki. W rokuj 1913 dochód naro­
łożono kres żywiołowości w ro1Wo.ju dowy w Rosji 1tarsklej wynr11sił 21 
iOSpodarki. Radziecki socialistyC4Dy miliardów rubli1 w roku zaś 1940 do 
:iystem gospodarczy opiera się na dtó(l narodowy w ZSRR wyniósł 
całkowitej harmonii mied'?.y siłami 1~,3 ~iliarda :rubli (w <;f'.:nach po­
wytwórczymi i ~tosunkami produk- równywalnych), ti. wz~6'sł pneszło 
cji. fl-k.-ołnil' . W rokll 1949 tiłochóu na­

Tnecia właściwość systemu socja rodowy ZSR.f~ przekrol'r1.yl o 36 proc. 
listycznego, decydująca o jego wyż- PQZio.ui P,rzq!dwo.jenucc:1.> r. 1940. 
szości nad systemem kapitalistycz- Ważną zasada r01~oju soojali­
nym, pąlega na tym. że ·w systemie stycznego system~ ~os.podark.i jest 
~ocjali5ty~nym „rcuwój produ'-eJl łr@Sk<l państwa o p myślnośi naro­
podponąd~owany .iest nie zasaq~f" dą. Znajduje to na' obitnjejsz~ wy­
konkureneji i Qpew11lerua Uliku ka Paz w stałym WZl'(l,Acie reałny<:h płac 
pitallwtycmf'!r0. lecs zai;adite plano~ robotników j un.e#ników oraz we 
welo ldfłrowni~'ll i SYstemałvcz:ne . w~roście dochodów kołchoźników. 
qo podnoszenia poalomu materiiłlne. ~ykł~.dowo wsrJ.omn!my o trzyk~ot 
go i kulturalnego mas p1-aeu:ią- neJ ~mzce cen Cletaltcznych, ktorą 
eych" O). • przeprowadził~ąd radziecki w C'ią-
Następna istotna cecha syst~mu gu ostatnich d\\ óch i pół lat i na któ 

socjalisty{:znego polega na tym. że re.i ludność łl!f ,R ~yskała kilkaset 
w systemie tym „pQdTi:tł fłnch(ldu na miliardów ruł: i (w stosunku rocz­
l'OdOWl"!{O tJokn1111ie się nie w inte- nyin). Jtiż te:r jeden fakt daje poję­
resłe bogacenia klas wy.t;yslrującycb 
i Je1b Jll)tllej pasożytniCQ:ej czeladzi, cie o szyb'itir.h wzrQście siły nabyw-
lecz w I.ntert"sie systematycznej po- czej ludności ZSRR, potężnym bodź­
pra.WY sytuacji materialnej •obotni- cu stałego :rozszerzania prod1Ukcji. 
ków ł ehłQJlów oraz rozszerteni• pro O przew~de:e socjalistycznego sy-
dukc,łl soc,J&listyczńej w mieście i 
na. wsi" •). stemu go~tpodark"i decyduje w znam 

nym stoppiu również i takt, że „kJ.a.. 
sa robot•Jlicza i chłopstwo p:racujące 
są łOS'l>:ódarzami kraju, trudzącymi 

się nie/ dla ka.pit.listów, lecz dla 
swego I ludu pnicującego"~), 

3) Tami:e, str. :t. 
ł) Tamie, str. 3. 

• pracy 1 nauce 
nym Zanądzie Przemysłu Jt'dwabni­
ezo-Galanteryjnei'O. - Ta, zdawało 

by •it, stosunkowo niewielka wysta­
wa, uwiera jednak wiele akondt'n­
.t!owa.ne.j treści. świetnie zoatała po4 
laeślona rola towarzysza Staliną, 

jako teor0tyka i wodza rewolucji, 
•tratega, nauczyciela ludzkoticl, uczo 
nego, 'W':lkar;ującego nauce nowe kit. 
runki rozwojo·we i wreszcie, jnko nie 
złomnego obrońet pokoju śwlut(łwe· 
ro. Dzięki temu wystawa ułatwia 
z.rozumienle O&Tonrn w11c Józefa 
StaJ.ina. Wyatawa stanowi ~nakomi­
Łt ilunracJt materinłuw przerabia­
nych podeza1 okolenia partyjnego 

I jttt powa.łn• pomoą dla każdego 
atudiuJtc••o markałam i dtieje ru­
eh11 robotnlesego, które q nierozer 
walnie związane z imieniem Stalina. 

(z) 

P~ea dla dobn aa.r-Odu, ni• ńll 

dla r~ntki wy.iyslqwa.c-ey, rodsil w 
świadom~cl prfl,eovłnlk6w 11POleC'leil 
stw~ •orJalilłyao1i'go nowy, kom11-
nl.słyen17 stosunek; do pracy, troekę 
o lntf"resy lfPOłeczrtłe, o OlllllZęd.ną r&­

c,ienahil\ eksplo~oJę uarzęctd pra­
cy, rod%i w•11ól;tawodnit'two eoo:jaU­
stycme, nowe. wyłaze formy orra­
nUa.c.tl pracy,, ~ocjalistycrmJ' aysłem 
fOSpodarki i'O'atępuje Jłl.ko najbar­
dziej rozw!~ta., najracJonaln.łeJpa 

I naJlepłeJ obowiad&Jllea ~teresom 
ma8 J>@c.uJąirych orsaałsac;ia ekono­
mlcma lf PO~~ństwa. .JedlłocRiDle 
zaś socjalisJyOł'illy syetem f118ł>Odar­
kl Z&PeW11,iia zwięksrt.eołe qbronno8cl 
kraju, stapowt rękoJmł• pOkoJa I o­
statecm~e 1BW7dęńwa komunłanu, 

A. KO.RNIJJ!NKO, 
-1--

1) Tam.że, str. 4. 

. Jerzy Hiii!;!; 

Opowieść o powstańcu 
· znad rzeki Buk-Han 

, 

.... . .„.„.„ 

(f ragrnenty) 
Młody - lat 1iecłemaaici•. 
Na plecach ręgi od hatów. 
Tygodniami wędrO'Wał prrzez ch~sCM 
ku północy. Piersi i nogi 

poranione o druty kolC"Zaste • 
Po raz pierwszy od wielu miesięcy 
w niebo spojrzał. Na łańcuch 
gór Konguenu rzeką Han rozcięty. 

Nie pytano go --- skąd przyrhotld. 
Widać po nim, He przecierpiał. 
Teraz na.karm go i odzlej, 
partyuntko! I do ognia bie"'ion 

~·suszonych donuć - wartowniku! 
Nłeebaj ciepło Żiąb noey od1oni. 
Może zaśnie - swym płąszczęm ge pny)luj _,, 
na dywanie wśród leśnych połonin. 

Będzie męczył się we śnie. 
l.\fysli nie odeszły stamtąd. 
I tłu!tące serce 
wspC/ltlni rzeź Masan-p0. 

włockę w zglisz~•ch dostri.ł„ 
- Nie! To je.wa! - Sen ucfe1d. 
Wywlekli 10 s pola żołnier,~. 
- Błalł - pamięta - nte~ludmil 

J~cse re>dzina do 'witu, 
i WYlDaJ'~. 
'Naucz 10, wa~O!'lftlikQ. 
karabin 11a'błj~ł 

I· 

lwłt pJ"Zynł6sł qł~ę - h'ft1'łltf 
Dzień przyni6sł ntunek - wallct! 
Szli partyzanci - hurag!UI, 
d.ro:ę zacrod~ic tankom. 

Do zagród podchodzjł ~eł\. 
Poci ltlebo wyetrzel•ł H 1to16w, 
Ku wlOłkom łoeeyły 1ł• CIBołll 
l cnmiały baterl• wroe6w. 

- Oesy przywykł cl.o aołp 
rozrrianych i~slenic. - Juł t1K6wł 
I npalonlł butelk41 
o blachy ptlleerne potło.Jrl 

W nrym nuełe pomlełmt nl...-.iłf 
I piewu tńranliwlł eełnoft. . 
Nie Jl1.61ł nie trafłE. 
- Błysk wybuchu! Cł•llllMłł.„ 

• • • 
ZauuEcle rannemu, 
~dy OH)' otworzy pnytomnff, 

·'- t~anyne - o nłnt 
partyzanci• piemł Konsr..., 

, "I· 

o pnyhy1n .,.,. „ ... 
kt6ry odwainłe IUCłł .._ aołtf. 
l o rzece Buk-Bon 
tę.lllnllłcej do Wołgi. 

1 Prawidłowy wzrd"st organizacji part9jnej 

Kaida pbłotka WyM&wy Jest ofllltdana w Mupleidu I • alębold1n •­
intereao wamem. 

Sala nie jest duża, jest nawet za 
mała, aby pozwolić na swobodne 
zwiedzanie wystawy licznie pnyby­
wająeej pul;lliczności. Wczoraj na 
przykład P'> południu odwiedżiło ·wy 
stawę ponad 400 osób. Pr.zybywaja 
tu towarzysze z i:óżnych dzielnic Lo 
dzi i z różnych zakładów. Przycho­
dzą tkacze, metalowcy, tramwajarze, 
inżyłliflri>wie, urzędnicy, kolejarze 
ltd. Przed południem przycho<Wi du­
lio młodzieży wykorzystującej w ten 
sposób wolny czas w olcresie ferii. 
Wszystkich kieruje tu ch'ęć podniesie 
nia swej świadomości i wiedzy o 
wielkim nauczycielu ludzkości, nie­
uomnym obrońcy pokoju. 

Gru.py zwiedzających otaczają cia 
snym Jcręgiem estetyczne gablotki, 
w których wystawione sa fotografie, 
fotokopie dokumentów, książki, arty 
kuły w gazeta.eh. W skupieniu i ·z za 
interesowaniem słuchają wyjaśnień 

dyżmujlłCych pracowników Ośrodka 
Szkoleniowego. Pytania zadś.jlł pół­
głosem, aby nio przeszkadzać dru­
gim przy innych gablotkach, wiod' 
między sobą krótkie dyskusje. Wy­
cbodz11e po obejrzeniu wysta.wy, dzie 
lll się między sobi uwagami. 

- Zwiedzenie wystawy bedzi• ... 
grom.n, pomoc11 dla naszej &TUPY 
szkoleniowej - stwierdza tow. Wa­
cław Gawroński z PZZ. - Materiał 
szkoleniowy lepiej aię układa w 1ło­
wie, gdy widzi •it tł wyatawt. 

- Gdy zobaczyłem. niektóre lr.aiął 

ki, otw11irte. .1 zaznaczonymi wyj4t.­
kami, poBta.nowiłem je jak najs.eyb­
eiej kupi~ - mówi tow. Franciszek 
Michala·k. ".:" Znów powiększy JiQ m_!. 

wlelklł rol• tpełniaj' tutaj towa­
mysze z Ośrodka, któn:y objaśniają 
zwiedeającym treść i cel wystawy. 
Nie każdy by wszystko ri:.rozumiał, 

gdyby nie jasne i dokładne objaśnie­
nia. 

- Mule najwił)Cej zainteresowała 

gablotk;11, dotycząca udziału towarzy­
ua Stalina w wojnie ojczyźnianej 

- m6wi tow . .Ad.a.ut Gaudnlk s Cen­
tr11li PSS. 

- Obszedłem pblot.ki trzy razy 
i za katdym razem zauw&.Zyłem coś 
nowego i coś ciekawego - ltwier­
dba tow. Marina Złotnicki, technik 
włókienniczy, zatrudnion7 w Centi·al 

warunklena .wzn1ocnlenla Jej hierowniczej roll 
Prawidłowy wzrost 1 Właści-

wy skład organizacji partyjnych 
ma ogromne znaczenie dla podnie~ie 
nia ich aktyv1n1ości, wzmożenia u 
działu w walce o wykonywanie pl~„ 
nów produkcyjnych ol'az o padnitt­
i;fenie świadomości politycznej i s110 
łecznej załogi. Organizacja part,yj­
na, która reguluje swój skład, da­
jąc w nim przewagę jednostl~om 
twórcŹym, wartośclowym, ściśl17 ' po­
wiązanym z produkcją, skupi,Q w 
swych szeregach kobiety i prp:odu­
jącą młodzież, potrafi wypetnf.~ swe 
zadania, umiejętnie kierując pracą 
w zakładzie. 

Organizacja partyjna w ~l>W irn. 
Waryitskłego, niestety, nie . spełnia 
tych zadań. Nie spełnia icht dlatego, 
ponieważ nie wypełnia uchwał IV 
Plenum KC PZPR, nie :rozwijając 
swych szeregów. 

Niebezpieczne skostnienie 
Organizacja partyjna Zakładów 

im. Waryńskiego liczy 365 członków 

l kandydatów, zgrupowanych Vf czte 
rech organizacjach QddziałCJWych. 
Badając wzrost organizacji o~ kwie 
tnia ub. roku, a więc na prz,estrzeni 
9 miesięcy, można łatwo stwierdzić, 
że w tym okresie, pnyjęto Ido or•a~ 
nłzacji zaledwie JednetrP lrtandyda.ta. 
Ponieważ w tym samym czasie jed 
nego członka wykluczo1;10 z Partii, 
a 27 pn:es7.ło do innych zakładów, 
stan organizacji ulerł znacznemu 
zmniejszeniu. 

W ciągu tego czasu kierownictwo 
organizacji partyjnej nie zajęło sic: 
sprawą wzroiitu s;1er~gów partyj­
nych. Towarzysze z Zakładów im. 
Waryńskiego zupełnie zapotnnieli o 
słowach towarzysza Bieruta, który 
uczy, że „cechą pi•rtli bolszewlelde.f 
jest regulowanie wzrostu partii, a 
nie pozostawienie tej sprawy żYWlo 
łowemu roawojowi". 

Sekretarz, tow. Fidler stwierdza 
samokrytycznie, że zaradnienla te~ 
go nie omawiaQO ani razu na sebra 
nia<:h egzekutYWy podstawowej or1a 
DizaeJI partyJnej. 

Sekretarze oddziałowi, przed któ 
rym! nie postawiono konkretnych 
7.adań, nie przeprowadzili żadnej ~a 
cy na swym terenie, w celu zwięk­
szenia składu swych orgaruzti.cji 
przez wprowadzenie do nich 1*zo­
dujących, bezpartyjnych robr1tftl -
k6w. A takich przecież nie brak w 
Zakl:1dach im. Warynskiego. Jest tu 
taj wielu czołowych, znanych 'w ca­
łej Łodzi prz.odownik6w pra.iy, ra­
cjonalizatorów I z tej kadry oraranl­
zaeja partyjna powinna ezetlpać! lu­
dzi dla zasilenia IWYOh uere16w. 

ZMP włni'n być kuźni1t 
kadi: partyjn-vda 

Egzekutywa organizacji partyjnej 
ZPW im. Waryńskiego zapomniała o 
tym, źe w myśl uchwał II Konfe­
rencji Miejskiej należy odmłodzić 
szere1i partyjne. Tymczasem 90 
procent członków organizacji ty 
zakładów - to towarzysze, llc:r.ąc.:; 
powyżej lat 30. Na stanowiskacbe j 
kretarzy organizacji oddziało~~ 
znajdują się ludzie w wieku od at 
34 do 87. Oczywiste. wskazując na 
te fakty, nie chcemy podważy~ zna 
czenia 1 zasłuiz st~szych kadr "f//lltyj 
~eh, ·· i 

"stare kadry 1tanowią orronme I nierlia organizacji tej brali: jesł 
bogactwo dla Partll 1 Państwa - ener1il, brak zdecydowania, brak bo 
uczy towarzysz Stalin - posiadaJ!l ,fowojel w walce o lepsq .fakoś6 
to, czero nie maj:.\ młode kadry ...- . 
olbrzymie doświadczenie w dzłedzl produkcji, • włększll Wfclajnoł6. 
nie kierownlc*wa, hart w prsestn:e Wprawdzie podejmowano tutaj pięk 
gania zasad anarksbtowsko - leni- ne inicjatywy - organizowanie bry 
nowskich, znajomość rzecry, sUę o- gad naju"'żJnj jakości zespołó-
rientacji" ~" ' „ 

Jest jerin~'k rnezll koJJ.iecznlb aby oszczędno6ciowyeh, ale nie Dalia· 
obok tyob ltarszych, wykwallfłkowa no rozwln"6 ••POC11ltkowan1eh •k· 
nyoh kadr, zaslll6 organizację mło- oJI. popfteltaJ"° az1blco na oatunłe 
dymi, tw6J'Cz.U, bojowymi kadra· ł1cb aulcceaaeh. Or1anlzuJa part1i 

m!;Młode kactry •łanowi' olbrzymi-. na nie potrafiła przełamJ"Waó łrud­
włęluzołti - mowl towarZYl!z Sta- nołcl, , kł6re bamował7 W7kon&nit 
Un - po wtl/re - sił młode i nie rro piana " uble«ił1JD roku. 
zł ha narazt/e, że stanlł się niezdolne Stanu tego nie próbował iroienlć 
do prac7, 1~0 kzecle, mają pod do- Komitet Dzlelnłcowy G6ma - Pra 
stałkiem r;oc1mela tego, co nowe.„ wa, który dotyebezaa nie zalntere· 
Po eswarłfe - rosn" i ucz:.\ się łak sował 1lę sprawi\ wsrottu or1anlza 
11ybko, '/OEwljaJ11 1ię ta~ 1waltow- oJI partyJneJ w ZPW Im. Warrńakie 
nie. ie 1~iedalekl Jesi ezaa, gdy do- ro. Pomimo, że przedstawiciele KD 
ronią k,Adry stare, kroczyć będą ra- uczestniczą w posiedzeniach egzek11 
mię prizy ramieniu I ałanl\ si• łeb tYWy i zebraniach wdstawowej or 
•O'Cln' lLlllia~"- ganizacji, nie zadali sobie jednak tru-

W ZPW im. Waryńśkiego istnieje du, by zanalizować, jak rożwija s.14 
lic:m'/1 organizacja ZMP-owska, kt6 organizacja tych zakładów, w jaki 
ra Winna 1tać 11ię kuźnią młodych _sposób realizowane są uchwały, w 
kadr. Towarzy11ze partyjni, riieste sprawie jej wzrostu l składu. 
ty, nie otaczaj' oplekll młodzleżo- Z nowyrn rokiem, przed organiza. 
wej or1ganizacjl. Nie zainteresowali ej, partyjną Zakładów im. Wary6 
się faktem, że na kursach szkole• skiego stają nowe zadania. Załoga 
niOW3f~h 41 ZMP-owców uzyskuje przystllpiła do realizacji zada6 dr11 
dosk~nałe wyniki, że spośród nieb g.lego roku Planu 6-letniego. Trze­
wtel,U przy umiejętnej pracy wy- ba Od razu przystąpić do intensy-w 
cho;Wawczej ze _strony członków Par nef pracy, żeby nie dopuścić do za. 
tli mogło by stać się członkami hamowań w produkcji, teby, w 

organizacji partyjnej. Należaio myśl założeń planu, podnosić stale 
bfr także widzieć kadry partyjne wydajność pracy. OrraniUc,fa par 
wśród przodowników produkcji, ·ł7.fna, chcąc •Dtlłnl6 rol• lderownł· 
członków 10 sespołów m.łodzieio- .,... w układzie, rol, wychowatr1-
wych. CIJ' politycznego załort, musi jak ne.j 

uybcleJ przełamaó swe •łlOlitnlenł„ 
Potrzeba •zybldeao roswłnąó aię. pr•7JmuJllO w swe• 

przełom• reat 11&1luionYcłl I •arlo6cłowyola 
Analbrując ten stan organizacji robotników. JłOpłero wt.edy potrafi 

partyjn9j ZPW tm. Waryńskiego ni• wykonać zadania, Jakle atawia 
trudno WYłłumaeisy6 10bie prsycą przed ortanizacjami pattyjll1tQI 1to 
llF powdnyob bł.Sów l nledoclu- mitet ~Jnlll1' PZPB. 
n14!~ J!j_ p}!lęr...'!_ _~tkutek ~ • S. &VIA 
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Usprawnić kieroVł:n i ctwo i_nwesty .. c·jalń i 
i walczyć o dalszy wzrost · \Wydajn_ości pracy 

' Posiadając już doświadczenia uzyskane w okresie rejllizacji Planu 
3-le~niego oraz zadań pierwszego roku Planu O-letniego, :znając dodat­
nie 1 ujemne strony pracy całego przemysłu bawełntanego1 zarówno po­
szczeg6lnych zakładów pracy, jak ł Centralnego Zarządu~ musimy w 
pierwszych dniach nowego roku zastanowić się pnynajmnłej .nad nie­
którymi zadaniami, stojącymi przed nami w roku 1951 oraz śposobaml 
Ich wypełnienia. · · 

K1ero"!_anie danym przemysłem czy 
zakładem wymaga od stojących ha 
jego czele ludzi, w tym wypadk,u 
Centralnego Zarządu Przemysłu Ba­
wełnianego, nie tylko pracy koncep· 
cyjnej, ale i operatywnej. Polega 
ona przede wszystkim na kontroli 
wykonani:l planów oraz zarządzeń. 
O ile na oclcinku pierwszvm Central 
ny Zarząd potrafił stosunkowo zado­
walająco wywiązać się ze swych obo­
wiązków, o tyle nie zostało jeszcze 
postawione na odpowiednim pozio­
mic zagadnienie operatywności. Do· 
tyczy to zwłaszcza spraw inwestycyj 
nych. 

' cyjnych, należy dążyć do skró!=enia 
terminów wykonywania inwestycji. 

Zarazem przy realizacji zamierzeń 
inwestycyjnych nie' w.olno nam po­
przestawać tylko na robotach budo­
wlanych, dostawie maszyn i ich 
właściwym rozmieszcZaniu. . T~zeba 
położyć szczeqólny iiacięk na szkole­
nie pel'Sonelu, potrzebn.ęqo do uru­
chomienia• owych .po'wych · zakładów 
(robotników, majstrów„ techników, in-
żynierów), · 1 

do obniżenia ko:,ztów własnych pro­
dukcji. W tkalni,tch następować mu­
si dalsza lameliza,l:ja krosien, zape· 
wniająca wysoką Y,.ydajność pracy i 
możliwości szybsze!'vo przechodzenia 
na• obsługę większev ilości warszta­
tów. I 

W ' roku bieżącym 'zostaną oddane 
do użytku przemysłu bawełnianego 
uowe bazy remontowe. Zadaniem 
ic;h jest p.rzepro»iadzanill kapitalnych 
remontów lkrosień, mas;jyn przędzal­
niczycli, Wlykończalniczy'ch, wytwa­
rzanie częśc~ zamiennych. 

No'wopowstałe bazy remt1ntowe da­
dzą nam nowe możliwości specjali­
zacji przędzalń i tkalń w' poszcze­
gólrtych zakładacł1: Wiemy , już dzi· 
siaj z doświadczenła, że zai'dad, pro 
dukująoy tylko kiH:.a i do tego z gó­
ry określonych gatu'nków tkanin, jest 
w stanie podnosić \tale ich jakość. 
Dlatego też przed wy ziałam.i produk 
cyjnymi Centralnego Zarządu stoi 
poważne zadanie objęcia jak naj­
większej ilości fabryk ramami spe· 
cjalizacji. 

Nie należy również zqpominać ani 
na chwilę o konieczno:\ci dalszego 
rozszerzania i pogłębiani,~ współza­
wodnictwa pracy, jednegc, z podsta­
wowych warunków Wszelk 'ch sukce-

Nasze Państwo Ludowa pieczoło­
wicie dba o mrowie robotnika, stwa­
rzając dlań coraz lepae w arunki 
pracy. Dowodzi tego choćby fakt, 
że sumy pieniężne, przeznaczone tego 
roku na bezpieczeństwo t biigienę 
pracy, przewyższają zeszłoroczne o 
70 'procent. I byłoby niewybaczal 
nym zaniedbaniem, gdyby na.wet 
najmniejsza ich część nie r.ostała 
odpowiednio wykorzystana. 

W roku 1951 będziemy instalować 
światła jarzeniowe w wielu wykoń­
czalniach, drukarniach i składal­
niach, zakładać wentylatory, wchła­
niające wszelkie wyziewy kwasów i 
chemikalii, urządzać nowe żłobki i 
przedszkola. 

Nie wolno nam jednak ani na chwi 
le nie pamiętać o tym, że poprawa 
warunków socjalnych, dalszy wzrost 
slopy :i:yciowej klasy robotniczej 
uzależniony jest przede wszystlcim od 
nas samych, od tego z jaką szyb· 
kością wzrastać będzie wydajnosć na 
szej pracy, jak i na ile potrafimy 
obniżyć koszty produkcji. Dlatego 
też wszystkie nasze wysiłki, zarówno 
na szczeblu zakładów, jak i Central­
nego Zarządu, muszą iść w tym wła· 

1 
śnie kierunku. I 

A. J OZWIAK, 
Dyrektor Naczelny CZPB. 

Kazimierz Czubiński przed czterema laty był ltJWYkłym robotni.kilem. 
Dziś jest tok81rzem li mistNem szyblrnściowego slu:iawaarla metali. Wy­

rabia od 160 d o 170 proc. nowej normy. 
(do reportati:u poniżej) 

W myśl Planu 6-letniego, wzniesio­
nych zostanie wiele nowych obiek­
tów dla przemvsłu bawełnianego. Do 
buclowy niektórych z nich przystąpi­
liśmy już w roku 1950, ale, jak to 
wykazała zeszłoroczna praktyka, nie 
potrafiliśmy jeszcze, jako główni in­
westorzy, w sposób właściwy, rewo­
lucyjny, przełamywać napotykanych 
trudności, ograniczając się przeważ­
nie do typowo biurowej, papierkowej 
roboty. 

Następne ' za~dnienie pód wzglę­
d&m powagi i bęźaru gatunkowego 
to sprawa modernizacji 'par.ku maszy­
nowego. Trzeba~ wzmóc sprawność 
techniczną posiadęnych maszyn, skró 
cić cykl' . produkcxjny w niektórych 
przędzalniach i \przez przeroliienie 
maszyn starych ~isko-wyciągowych 
na wysoko-~yciąq~we, ' prz'e,z wy­
mianę wrzecion kro.tkich na ,długie, 

podnłeść - zdolność · w1ytyvórczą edtJzia­
łów przygotowawczy'\h. Część z · tych 
zadai\ została już wprawdżie ·wyko­
nana, opracowano założęnia i pro· 
jekty, jednak nie wyd< no jeszcze od­
powiednich poleceń zakładom, ponie­
waż Główny Instytut ~łókienniĆtwa 
nie dostarczył wyliczeń. 

sów produk.cyjnych. \ 
~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Zakłady im. Wilh~lma Piecka Błędy, popełniane na odcinku in.:. 
westycji w roku ubiegłym, nie mogą 
się powtórzyć obecnie. Dlatego też 
trzeba zwrócić większą, niż dptyc'h­
czas, uwagę na terminowe dotrzymy 
wnnie harmonogramów prac inwesty-

Konieczne jest równiei. skrócenie 
czasu bielenia (o ponad 3El proc.), co 
będzie dalszym powainym krokiem - s,erce 

I 
nowego Zyehłina 

-
N a zdjęciu: okazowe owoce, wyhodowane , w lfra.ju metodll milezurinowsklł 

Foto - AR, 

DWA SYLWESTRY 

Najpierw killca informacji og,,1- zakładów góruje nad całym mias­
nych. Zychlin liczy obecnie około I 8 tern i najbliższą okolicą. Fabryka 
tysięcy mieszkańców. ·Mniej więCllj - to serce miasta. Jest ona niero­
tylu posiadał równie± i przed wojną zerwalnie zyriązana z życiem jego 
Jest tu fabryka, kilkanaście sklepóv.~ mieszkańców. Powstała jeszcze przed 
uspołecznionych, tyle~ prywatnych1 pierwszą wojną światową. Szwaj· 
oraz jedna Gospoda J~udowa. Sta- carscy kapitaliści, Brown f Bovery 
c;a kolejowa jest odfogła o 3,5 kilo- ! zakupili od obszarnika Garczyńskie 
metra, a najbliższe m\asto powiato- go .budynki po cukrowni, które na­
we, Kutno oraz Łowie~, o 21 i 29 stętl'nie przebudowali i urządzili tu 
km. Na pozor nic cieki\wego, jedno fabrykę. Znalazło w niej zatrudnie 
:r: owych typowych pr~~wincjonal - nie kilkuset robotników. 
nyoh miasteczek, które 41hoć noszą Ale panowie Brown i Bovery nie 
nazwę miasta, nie przestały być jesz na próźno upatrzyli sobie właśnie 

I cze dużą osadą. · to m~ejsce na :fabrykę. Komunika-
Ale to tylko pozory, bowiem w cja była wprawdzie utrudniona, to 

Zychlinie dzieją sic; rzeczy · wielkie, samo z dowozem materiałów -. ale 
nowe, o których nigdy nie śniło się za to siła robocza była tania. 
przedtem większości tutejs.\ych mie 
szkańców. To ,,nowe" - to ' prze~ . Miąs1lec.z!c2 ,.Pr&~qzi~o nęd,zny ży 

wot, czJc Irues ańców utrzymywa 
wszystkim kilka wspaniały,~h, nie ła się z chałupnictwa, inni dzierżawi 
dawno wzniesionych blokóv; miesz li skrawki ziemi. w okresie żniw 
kalnYoh 1 ułożone już fund<.unenty wynajmowali się do pracy u bogat· 
pod następne. Spotyka się w mieś-
cie dużo młodzieży w czapkac..'1 lice szych gospodarzy. Ciężko tu układa 
urn i Szkoły Przemysłowej. Ist:uieJ·ą ło się życie, każdy dzień następny, 

był gorszy od minionego. Urucho-tu stale rozbudowujące się zak."'-dy · · f b k. i · 
wyłw6rcze M. - 1, a właściwie.~u;: m1eme a ry i w n czym me popra 
nie M - I, tylko im. Wilhelma P.lł'c wiło warunków żyClowych tut&j -
ka. szych mieszkańców. Zmienili się 

po pewnym czasie jej wlaściciele, 
ale wyzysk pozostał ten sam. ' . . . 

Wy<.sok!, kilkudziesięcio - metro·· 
wy, "!1doczny już z daleka ~omin 

NOW\' R OK w BERLINIE 

W okresie wzmożonej :fali kryzy 
su, począwszy od roku 1929 do 1983 
1- zakłady zupełnie zaprzestały pro 
dukcji. Mieszkańcom Żychlina pozo 
~\tawała tylko sezonowa praca w 
ci'ukrowni, w Dobrzelinie. Wyginały 
sit~ i zapadały dachy nie remontowa 
nych domów. Nędza stała slq tµ co 

Radośnie powitano Nowy Hok na parentach hasła głosząi:e nieodwra białą fa,rbą odnawiać na murach do dzitmnym gościem, głód zaglądał do 
całym obszarze Niemieckiej Republi calność . wielkich przemian, jakich mów nieda\'vno sta:rte napisy: „Luft- mie.szkań. 
ki Demokratycznej. Podczas spędza- dokonała Niemiecka Repµblika De- schubzkellerl'. Przyszła wojna, lata okupacji. 0-
11ych w pogodnym nastroju zabaw mokratyczna, walcząca o trwały po- Ulicami toezyły się czołgi. w E l· kres ieszcze bardziej koszmarny, a­
sylwestrowych we Wschodnim Berii kój i opierająca swe życie na przy- sterplatz i w IOnkel Tom Hiitte wy- niżeli poprzedni. I wreszcie wraz 
nie składano sobie nie tylko trady- jaźni między narodami. . rzucono 'przed samym Sylwestrem z czoł.6wkami oddziałów pancernych 
cyjne życzenia: „Prosit N eujahr", ale w przeciwieństwie do swych roda mieszkańców d~ drewnianych bro:a- Armii Czerwonej - nadeszło wy­
i hm:dziej na czasie: - wypełniienia ków z „Berlin Ost", miieszkańcy za· ków. Pomieszczenia były potrzebne zwolenfe. 
" ·ielkich zadań Planu 5-letniego. chodnich dzielnic miasta nie . mieloi dla wojska, a sul;>sydiowany przez Władz'& ludowa, reforma rolna, u-

„ U progu Nowego Roku wzywa- zbyt wielu powodów do nowGroczne Amerykanów „T.agesspiegel" na.pi- państwo\wienie przemysłu. I Maja 
my was, rodacy, dQ dalszego wzmo- go optymizmu. Wprawdzie i tam Io sał właśnie w okresie świątecznym: 1945 roku, właśnie W dzień 'święta 
żenia walki o utrwalenie J:lOkoju, o kale otwarte były przez całą· noc „pewni rzeezoznaiw'cy utrzymują, że całej kla<iy robotniczej, Żnowu za­
demokratyczną. jedMść Niemiec, o sylwestrową, ale świeciły \ one nie przez za~tosowanie ·bomby atomowej dymił kon\in zakładów wytwórczych 
przyśp-ieszenie tempa odbudowy na- tyle blaskiem kinkietów, ile pustką. moiina zniszczyć większe koncentra w Zychlini'~. Do pracy stawiło ~ię 
szej go.spodarki pokojowej" - gło- Jedyi11ie w najdroższych 'łokala{!h: cje wrogich wojsk. N ad szedł 580 robotni:l,ców. Fabryka, kierowa 

d d · , 1 - b na przez zarząd, złożony z pracow-siła odezwa, wy ana w z1en sy · „Maison de France", w' „~ueen" i cz as, a y teol'ie 'te wypróbować ników, przy:,tąpiła do produkcji. W 
wes trowy przez Socjalistyczną Pa.r- „Lord Henry" oraz w kilki.i. innych w p1·aktyce!" szumie trarn;misji, warkocie freza-
tię Jedności Niemiec. widniały na stołach baterie ' bute- „Nadszedł czas, aby działać" rek i tokarni: zapadała zasłona nad 
Mieszkańcy Wschodniego Berlina lek, przy których .. b'usłntissi'nani mówili do siebie robotnicy z Moabi- smutną przes;~łością. Rodziło się to 

z uzasadnioną w pełni otuchą wkra z Chicag.o i z Tex as · wołali l\o sie- tu i ze Szpandawy. Na nowe ' próby n owe, układało trwałe fundamenty 
czali w okres noworoczny. Rok 1951 hie, ponad głowa1ńi nielicz·nycł\ . Ber- wciągnięcia ich do nowej awanturki I eqzys tencj i dla tute jszych mieszkań­
zastał tu ulice i nlace w szacie rusz· lińczyków: „Ha.ppy New-Y:ea.r"t 'po- „gegen Osten" odpowiedzieli setka- ców. 

umtejętności przekazywania posiada 
nych wiadomości. Ta stała niezmor 
dowana walka o nowe kadry, to 
szkolenie ideologiczne i zawodo -
we obejmuje tu już dzisiaj przeszło 
90 procent załogi, stanowi cechę cha 
rakterystyczną tutejszych zakładów, 
stawia je,' jako przykład i wzór god 
ny naśladowania inńym. · 

- Teraz już nawet szkolimy „na 
eksport" - mówią z dumą starzy 
majstrowie. - Nasi wychowanko­
wie jadą do nowouruchomionych za 
kładów na Ziemiach Zachodnich. 

Ilość zatrudnionych w Z:ychliń -
skich Zakładach znacznie wzrosła. 
Powstały nowe hale produkcyjne i 
warsztaty. Rozbudowała się fabry 

Tow. Józef Bonisła.wsld,. ślusarz, 
pl'ZOdownik pracy i racjonalizator, 
dwukrotnie odznawony Krzyżem Za 
sługi, wyszkolił dziesiątki nowych 

pracowników. 

ka, a równocześnie z. tym podniosła 
się stopa życiowa mieszkańców. Już 
nie ma mowy o poszukiwaniu pra­
cy, o zmorze niepewnego jutra, klę­
sce bezrobocia. W portierni Zakła 
dów im. Piecka widnieje ogłoszenie 
z wiele mówiącym napisem: - „Po 
szukuje się wykwalifikowanych i 
niewykwalifikowanych pracowni -
ków". 

Lecz przyczyn tego nie należy s!ę 
doszukiwać w nieudolności załogi, 

niechęci do pracy, czy braku dyscy 
pliny. Zawiniło wyłącznie kierow 
nictwo. Nie potrafiło ono w sposób 
właściwy organizować pracy. Spra­
wy produkcji mało interesowały or­
ganizację partyjną i radę zakładową. 
Tego rodzaju stosunki zdemobilizo 
wały część załogi, zwłaszcza młodzie 

ży, a n~ wolno zapominać, że w 
Zakładach im. Piecka stanowi ona 
75 procent ogółu zatrudnionych. Do 
piero pomoc ~ strony Komitetu Wo 
jewódzk:iego i Powiatowego Partii 
1przyniosła zmianę sytuacji. Wybra 
no nową egzekutywę i radę zakład.o 
wą. Wesz.li do niej cl najbardziej 
zasłużeni, ofiarni towarzysze i bez 
partyjni, cieszący się szacunkiem 1 
poparciem całej młogL Zmden:iono 
kierownictwo administracyjne, przy 
stąpiono do pracy planowo, z nową 

.energią i zapałem. 

Już w lipcu plan został wykona 
ny w 103 proc„ w sierpniu - 105, 
a w grudniu - nawet w 114 pro. 
centach. We współzawodnictwie mię 
cizyzakła.dowym za.loga przesunęła 

się z jedenastego miejsca na drugie. 
Ruch współzawodnictwa objął 90 
procent zatrudnionych. Racjonaliza­
tomy, a jest ich wielu, bo tutejszy 
klub liczy 120 członków, występowa 
li z wielu nowymi projektami ulep 
szeń. W samym tylko sierpniu, 
wrześniu i październiku dało to 
16.820 zło.tych oszczędności, a suma 
przyznanych premii wynioęfa 5.700 
złotych. Walka o plany, o produk 
cję stała się sprawą wszystkich. 

Toteż kiedy w innych zakładach 
przemysłu mertalowego dopiero mó­
wiło się o konieczności rew1ZJ1 
norm, to tutaj sprawa ta została już 
zdecydowana i od 1 grudnia, a więc 
oa miesiąc przed terminem, zakłady 
wytwórcze M - 1 pracowały wed 
ług nowych norm. 

Równocześnie z osiągnięciami pro 
dukcyjnymi rosła świadomość zało­
gi. Nazwa M - 1 zbyt moc.no przy 

towań, piętrzących się dookoła nowo pijając importowany za .kre\lyty mi białych plakatów z napisem: Wiac.\omo, że owe pierwsze miesią 
wznoszonych budowli. Wysiłek 36 marshallowskia francuski szampa'n. „Stop Remi!itarisierun g", które po- ce bynajmniej nie były łatwe. Brak 
tysięcy robotników budowlanych Robotnicy ·w ·brytyjskim Moabifie witały dziel1 noworoczny na wielu narzędzi„ surowca, maszyn hamował 
sprawił, że zgodnie z opracowanym i na francuskim Weddingu sp'Otk.ali domach zachodnich sektorów Berli produkcj'ę. Wiele zwłaszcza mogli 
przez Magistrat programem wyra· Nowy ,Rok· przy wystygłych ·z powie- na (nawet tam, gdzie mieściły się by na te1'1 temat powiedzieć ci, na 
stają nowe, okazałe gmachy na miej du braku wę~la piecach. ' Lęk prze\d komisariaty policji). których dążyła podówczas odpowie Wzdłuż szosy, wiodącej do sta- pominała im okres załamania i nie 
sce ruin i gruzów wojennych. grożącym z dnia ·na dzień bezrÓblll- · dzialność z'-a całe zakłady: tow. tow. cji ku miastu, wyrósł szereg nowych powudzień. Postanowiono zmienić 
W 195·0 r. n1·e szczędzono wydatko'w cient za:Palał w l'ch oczach pose' pne * * * Władysław Chalabry, Teofil Wnuk, bloko' m'es kaln h N. . k' • kł d d • . . . . 1 w i z yc . ie Ja 1es nazwę za a u, na ac im lmię w1e 

na budownl.c'-uo ·. wzni'esi·ono lub od- błyski. · Robotnicy dobrze wiediieli: Feliks Bere1'ld, Antoni Ch alabry, Jó "" . • . zef Królikowski · A d · J d · tam kamienice czynszowe, lecz pięk kiego bojownika o socjalizm, przy-budowano liczne gmachy mmi- oficjalne dane Atbe1~są..mtów ,w \Za· Wielk1e miasto, stolica Niemiec, czak. 1 n rzeJ ę rzeJ-
t t dk · 1 l' chod!llim Ber1inie wyka.zały .za o~tat obchodzrno na swych dwóch obsza- ne, słoneczne doiny, mieszkania z wód.cy n iemieckiej klasy robotni -s ers w, uporzą owano wie e u ic, · · Cieszono s1' ę 1 kaz'dą nową maszyną, t 1 · · I k 

t · 1· b' · Al · u t d L' nią dekadę gl·udnia 330 tysięcy _ 'bez rach dwa odmienne Sylwestry: Na cen ra nym ogrzewaniem i ee trycz czej, demokratycznych Niemiec, wy w eJ icz ie 1 eJe n er en m · 1, nawet drobnym narzędziem. Pro-
d Us ·ęto stad konny posag robotnych, z których zale. dwie 49 ,ty wschód on Bramy Brandenburskiej nością, z pralniami i wszelkimi w.v pro' bowanego przyJ·ac1·~1a polskl'ch en. um • ·. .i dukcJ·a rosła, a w1·az z n1·ą zapotrze . " F d k W. li· b 1 sięcy otrzymywało skąpe · zasiłki. witano Nerwy Rok w poczuciu dumy d · T · · · t z hl' < ry ery ·a ie nego, a y swą rnn- " bowanie na ludzi. Okoliczni miesz- go ami. o JUZ Jes nowy yc in mas pracujących, tow. Wilhelma. 
d t . k 1 t · · · ł Wraz z roazinluni daje to. około.:·m•i· z dok<Jnanj~h osia.gnięć i. z pełna. o· o 1ers ą sy we ą me zaciemma po ' kan' cy chętn.1'e zgłaszali· si·ę do pracy, - to są rezultaty pracy· u s1'eb1'e 1· P1"ecka I "'łas'n1·e onegdaJ· nastąpi' 

d d · h N' · · liona ludzi, wyda)lych na P.. as.twę nę tucl1ą dal! ych sukcesów w pla- • " -go nego ma nowyc lem1ec; o- ale byli· to Slami· ni·ewykwali'filrowa- dl · b' · t · · 
t t t D Mł d · ·„· dzy i zmuszonyc:h do codziennego pD. nie odbudowy. Zaś inny Sylwester ~ a sie ie, przeJaw ego, co mesie ło uroczyste przemianowanie zakła war o przes ronny om o z1ez„ ni robotnicy, młodzież, synowie ma-

D Mł d h P . · , A szukiwania byle, J'akieJ' prac'y i do-I na zachodnil'IJ' stron.ie b"ł źródłem masom pracującym ustróJ. socJ'alisty do'w. oraz om o yc iomerow; w • " " ło i średniorolnych chłopów. A tu 1 · St r dd d · tk " rywczego zarobltji. · · uciechy jedynie dla tych, ](tórzy wę czny. ei a ma o ano o uzy u szesc , hl . . b d . !udo- potrzeba było: tokarzy, ślusarzy, Zakłady wytwórcze w Żychlinie 

- dziś już Zakłady im. W. Piecka 
nowych bloków mieszkalnych; wy- Z nowym rokiem 1p·ozi zamknię· 'bZ~ zaro ' 1 :t nowe.i z ro ni monterów, przewijaczy. Co robić? 
remontowano 120 tysięcy mie- cie dalszych zakładów' drobn'ej'- pro· ÓJStwa. . . . Skąd ich WZh''1Ć? Zdecydowano, że 
szkań i wykonano olbrzymi - na dukcji. Zlikwidowano warsztaty . sto· W odp~wiedzi na ich _zakusy - w trzeba liczyć ria własne siły, że po-
60.000 miejsc - stadion sportowy Jarskie - któż bę,dzie nab~a~ -.me- si'r1 dzien N~w~go ~!'u - wysła· dobne trudności istnieją wszędzie. 
im. Waltera Ulbrichta. ble? Wielki magażyn gotowych u· no z Zachod:mego Berh~a d? Bonn, Należy wykorzystać wszell{ie istnie 
Kto pamięta Berlin sprzed kilku za brań Cloppenburga · bronił si~ przed 01?1 tr~ony .w1eloma .!!odpisami, proto I jące możliwości1 po prostu uczyć no 

ledwie lat, rozgląda s~ę d~iś zdumio upadłośc~ą, zabiegając o. zagranicz- k?ł~ebi'.a~i~ w b~rhnskich _;zakładac~ ~oprzybylych i doszkalać już pracu 
ny, oczom własnym me wierząc, bo· ne kredyty: - „W razie potrzeby Si~n~ensa. „Don~a~arny s;~ natyc~ Jących. 
wiem dostrzega tu tyle przeobrażeń możemy szyć mundury!", tymcza- nn~st\1>w~l?'0 podJ~ia rozmow w mysi Rozgorzała zacięt~1 walka o kadry. 
i zmian na lepsze. Na lepsze - gdyż sem jednak ppłowa pr~co.w11ików po propo,~yc~i prem.ier:i !lrntewoh!a d~a Nieliczna grupa starych fachowców 
na słupach ulicznych, na płotach o- szła na bruk. . . . ut.~wd<?ma pokOJU 1 zJedno~.zema N!~ przystąpiła do . dzieła, Szkolono w 
taczającyc~ budowle, ~ wreszc_ie i na Ponure widm11: zmąbiły noworocz- , miec, 1~ _czego ~Y,, robotrucy b~r,I,!n czasie pracy i_ n~ kursach wieczoro: 
murach Wlelu · gmachow publicznych Iną pogodę na ulieach: oto na rozka.z scy, be~ziemy dązSc z · całych sił. wych. Uczyh się wszyscy, młodzi 
wyczytać tu można było na t1~ns· . komendantów .wojskow.ych zaczl}to . _ (el~"!) fachu, starsi ich nauczyciele 

• * • -- rozpoczęły nowy okres w 5'vych 
PCJwróćmy jednak znowu do Zakia dziejach. Nie ulega wątpliwości, że 

dów M - 1. Bowiem rok ubiegły będzie on pełen zwycięstw produk 
miał dla nich, dla całej załogi szcze cyjnych, sukcesów na polu nieustan 
gólne znaczenie. Chociaż fabryka n€go . podnoszenia świadomości ideo 
znd.:znie powięlcszyla się i wzrósł lcgicznej i poziomu zawodowego za 
stan liczebny załogi, jednak plan pro logi, walki o utrwalenie pokoju, 
dukcyjny w styczniu nie został wy- a zakończy ten etap przedtermino. 
konany (82 proc.). W lutym ulega wą realizacją za.dań Pła.nu 6.Ietnle 
jeszcze większemu obniżeniu. go~ {Kry,.J 
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Przemysł bawełniany realizuje uchwalę Biura Orionizocyjneg~ KC PZPR . . 

ZAKŁADY im. I .- DYWIZJI KOŚCIUSZKOWSKI 
108 proc. na 3 stronach 

EJ 
walczą o podniesienie wydajności pracy 

Towarzysza IDubllasa - se~reta­
rza poqstaw9wej organizacF par­
tyjnej ptty ZPB im. I Dywlzj~ 
Ko~ciuszl<owskiej, zastajemy naf! ot 
warh1 „księgi! mądrości", czyli zwy 
czajnie mówiąc - książki\> wsk&źnl 
ków, w l<tórej można znalcźó wszyst 
kią J>l'fl\Vie szczegóły, dotyczące vra 
cy zakładl.l t w kt.Qrej, jaĘ w l~strie 
odbijają 11ię wszystkie jego złe i <Io 
bre strony. 
Trochę to wszystko skomp~owa 

ne, bo ksią7.ka wskaźników izawlera 
opis postojów 1 wydajność na Fobot­
niko-god-zinę, i wyda1fno~ć na maszy 
:n?-go~ę, a późMej - wskaźniki, po­
rownania„ . . 

Na pierwszy rzut oka, to rieczywt 
ście zawlłe ooliezenie, ale 'J'rzy bliż 
szym obejrzen,ilJ okazuje się, że 11ni 
t~kie bardzo zawikłane, ani specjal­
nie trudne do zrozmr}ienia. 
. Wy1tąrczy, żeby w kolumn.ach cytr, 
dotyczących jakiegoś zagadnienia, za 
fntereliiować się tylko wypisanymi 
cz~rwony.rn atramentem ostateczny 
nu w:ska~nikami i już wiadomo, ja~ 
ka jest na drn'!Ym odcinku sytuacja. 

- A na.1ważnie.fsze, tow<>rzyszu, że 
tym cyfrom można wierzrć. O tu na. 
ko~cu tego zeszytu co mlesiąd podpl 
suJą dyrektorzy I kierownicy, stwier 
dzając prawdziwość danych. 

To są wskaźniki ffiiesięczne. Ą 
oprócz tego dane, dotyczące wykona 
nia dziennych planów produkcji, pla 
nu eksportowego, dyscypliny pracy 
wydajności - otrzymujemy każdeg~ 
dnia. 

Niby w zasadzie to myśrny to mie 
li zawsze, rok temu, l'ółtorn rokl.ł te 
mu, tylko„. co tu dużo gadać. 

Przynie.li1 włożyło się do szuflady 
1 n~ tym się właściwie s\rnńczyło. 
D«>Pl!lll'o UJ1hw111A Błurą Orallntr.aoyj 
Jleg'(l J(om,JtetQ (;entt-JnegO ORszej 
Partll w1ka2016 1tam nASze bł~fly, 
otworął• Oón' na wiele ftlkir.h liZC~e 
1W1W, które prze(łtem ueb4>ddły na. 
lłllll'j uvyagi, wydały $iii: niewutne, m{I 
to' lst<>tne. 

Uchwała -
przewodnikiem w prĄcy 

TJcbwllł«; Biura Organiz;wyjnego o 
praoy i zadaniach orga!'lizacji partyj 
nych w pri!eroyślę baw~lnilm;vm 
r-OZPrłAlowano w ZPB itn. Dywłv:.fł 
I\:oiic•usztrow11kiej bard~ sta.ram1le ł 
Wfoiąrntęto z niej wl.,,~iwe wniq11 
kl i WlkUallia do Praoy nad podttie 
uenitm1 produkcji zakla1l;l na, wyj. 
sey poziom. 

;Była ona przedmiotem wielogo -
d7.innych obr;id egzel(utywy podsta­
wowej organizacji partyjnej. Zawar­
te w niej inlecenia do5to•owaM dQ 
miejscowych warunków. 

W rówi1yrn ~topniu uchwałą „..a. 
jęła się rada zeldaclowa oraz ąamt 
nistl'acja zakładów. 
Mówią o tym protokóły i podjęte 

uchwnły - ale najlepiej, najwymow 
niej świadczą o tym cyfry. 

Te czerwone cyferki wsltR~ników jo. 
skrawo odcinająco się no tle czllr­
nych mllionoWYch cyfr kroi;no t 
Wrzłciono-&odzln, wytk;mych i za 
planowanych wątków, k'llogramonu­
merów są namacalnym niemal dowo 
dem wprowad'le?lja w życie wska­
zań uchwały. 

Przyjrzyjmy si~ im. 

Nlemotliw~ctą było by podać je 
wszy~tkl4!1. Zajmijm;y :iię ~c tymi 
nąjwiażnieju:yml, tymi, na kt6Pe 
l!VVJ.'ilł:11 $pet1J8lną uwagę uchwała 
l'łiurA Organia:ac:y~nt110 l\G, 

}.. wl~e' Jtt"iedfJ wazy$tkim WYdaJ 
nośó. · · 

VV zrastaj łJ ~ł' f ry 
prod11kcJJ 

W prięd•lnł U'Ydaweść 11a Je4Blł 
wrE'M!łon.0....,0ddnę wlłl'OJll& w listo 
,aił~•· w 'ł,ffunl(u ćlo M.erl>ftia, o 2 
proc, Oddzillłowa ot1anaa.<:ja p~r 
tr.ina Ql!iĄgl'lęła ten wiroat l)l'zede 
wszy„tkim dzięki JlQdniettieł)ię ~ja. 
listycineJ ,qy13oy1>1łńy Jłlil.ć)", Częste 
odprawy z rnajlitraml, qiei·az dwa 
razy w tygoąllJ,u, przyczyniły sle <10 
w:;;:możenla sprawności produkcyjnej 
parku maszynowego i podniesienia 
wydajności poszczególnych zespo -
łów. Dzięki realizacji uchwa-
ły Biura Organtzacyjr\.ego roz• 
winęła się takie w'l.el<)warsztat(l­
wość. Wiele prządek obsługuje już 
eztęry strooy. 9 wi·z(.>Cienip.rek pra„ 
cujc prw maszynątil całkowiQi,e 
bez po:rnooy tzw. pomagaczek. 

W tym sam,vm okreiiie -wyllaj· 
nQś~ tkalni ~słą o praW'io 7,G 
vtoc, 

I<ontfota wykonania podjf~tych 

Bartaehowska, która ~ecnie zosta.­
ła skierowana na kurs przygotowa 
wczy do Tecllnicum, pr2lądki, qe,io 
wef~ Jainbroziak, pogolew.kł. 1 
wj,eJe innyeł}, 

Za.wsze ąk tu a Ina 
Uchwf.}a Biura, Organizacyjnego 

nię prz~tała być aktualna z chwilą 
~ońcżenia pl~tl prQdukcji ;ia rok 
11150. Prz~wnje, na podstawie uz.y 
ąlumycn już doświadcreń pomoże 

ona WYkćrlywać plany miesl~e no 
wego J;Qku. 

,..... ]il&jbarddeJ pa.I~ jewł a naa 
a13.41Diente maJstrów - stwierd:m 
tow. DubUas. - M»,ShnY zwiększyć 
kOllfa'(IJę n.ad aparatem piaJsterskim, 
wzmóc jero odp<>wiedzlalność u wy 

konywanie planów przez poszczegól 
11e ~poły, Wiele jesw.re mamy do 
zdziałania w dziedzinie wielowar -
sztłtowośQł. 

Organizacja partyjna ZPB im. I 
Dywizji Kościus.zkowskiej przystąpi­
ła obecnie do zQrgąniZO'\vańią tPril 
wnie dZiałających, . ściśla powią­

zanyctl z produkcją gl'UP p<irtyjnych, 
Nie ulega wątpliwości, że właśnie 

ll'UPY partyjne - oręż umocnienia 
ki~rowriictwa partyjnego - pozwo. 
lą zrealizować całko·wicie wytyczne 
uchwały Biura Organizacyjnego. 

e]1'l - em 

. .l 
Natalia Szla.rska z ZPW im. Reymont&. 

Jeszcze- w ubiegłym roku Natalia 
Szlar1ka, prządka ZiPW tlm. Rey­
monta, pracowała na d·wu 11tronJt4lh 
masz:vn obrlł(lZkoWYch. Ale kiedy 
nuih wielowarsztaWW'Y ~cz~ł ~ar­
n.iać pnędzaltdę, ZMP·ówlta Si:lar„ 
sk•, pn;eehodzi na maszyny a.niiel­
skie, t. zw. kapt.urltowe, któl"e wy­
roagaj~ większych kwaliflkaoji i za-

(l'ey'Da pracować na tnooh etronach. 
Obeonie, . d-.Mękł o~ym rozmop 

wo:m z majstrem ł kierownikiem od 
dzlalu na temat produkc,ti oraz PO• 
mocy rie strony organizacji ZMP-ow 
akleJ, Na.talia Szlat'Ska stała si• 
wi:oroWYm, zdysoypHnowa!llym człon 
kłem za.logi pr.zędzalni. Młoda przC\Cl 
1ul wykonuje swą baizę w 108 proc. 

Nieprzerwana dostawa prądu 

uchwał sprawiła, ie w tkalni w ;;:nfl. 
11znym ~topniu zmalała ilość odpud 
ków. Podczas, gdy w trzecim kwar 
f.ale stanowiły one 6,61 proc„ w u„ 
11tctpdzie cy(ra ta spadła do ł,ł5 
proc. Tal>ż~ tuta.1 rozwinęło się 
priejścił na obsługę 4 i Ił krosien. 
Współzawodnictwo obj~ło 92 proc., 
a w przędzalni 94 proc. załogi. 

Zakłady w dziedzinie walki o ja· 
kość zrobiły również wielki krok na 
przód, osiągając do CZ\Vartego kwar­
tału ubiegłego roku 79 procent pri 
my, zamiast zaplanowanycłt 63 pro 
cent. 

Zwiększajq się szeregi ZMP 
. w Zakładach im • .St. t Okrzei umożliwia wykonywanie plan6w produkcrJ~yoh 

Na terenie zakładów Wyrobów 
Filcowycb Im. Sł. 01\rui odbyło się 
w ubiegłym miesiącu zebranie kola 
ZMP. Na wstępie przew&lniczący 
ZMP Jan Kamiński omówił„ O!lągnię 
cia Polski Ludowej w Planie 6-let­
nlm, zaś sekretarz podstawowej or­
ganizacji tow. Wacław Kafuża, zio-

zył wsz~tkim zebranym pod7.lęko-· 
wanie ea .ich trud 1 wysiłek przy WY 
pełn~eniu :rocznego plartu ·prddukcyj 
nego. · 

dniczący koła ZMP, Henry}t Tyl, kt6 
ry 1tobrazował prace :koła w 1948 ! 
1949 r. : 

Zakończył się pierwszy etap pro­
wad1.onego przez elektrownie w ra· 
mach wspó!Q:awodnictwa pracy kon­
kunu o „najlepsze przejście pne'I; je 
sienno - ~imowy SZC'LYt obciążeni• 
w rolm 1950-51''. Elektrownie biorą­
ce udział w konkursie współzawod­
niczą o jak najlepSile przeprowadze­
nie kapitalnych remontów, inwesty­
cji, o maksymalne wykomystanle 
urządzeń elektrowni itp. w okresie 
największ.ego zapotrzebowania na 
enerrię clektrycz.ną, a wi~c w okre­
sie jesleruto - zimowym. Ni<1Pner­
wana dostawa prądu do zakładów 
przemysłowych, kolejnictwa orari 
dla miast J wsi jest w okresie jesien 
no • 7iimowym jednym z podstawo­
WYCh warunków umo~liwdających 
realizację planów produkcY\lnycb. 

Ogólna oSflczędność uzyskana w 
całej energetyce dzięki konkursowi 
wyniosła w pierwszym jego etapie 
2.300 tys. rił. 

W pierwszym etapie konkurau 
zwycięstwo odn:iósł okręg warszaw~ 
ski, uzyskując najlepsze wyniki na 
odcinku sprawnego prżcprowad~a­
nia kapitalnych remontów maszyn i 
urz azeń. Suma oszczędności uzyska 
nych dzięki tej akcji wyniosła 

<Jkoło 164 tys zł. Drugie miejsce izdo 
było podległe energetyce pmedsię­
biorstwo „Energo - budowa", które 
wyróżniło się sprawnym pnz.eprowa-

dzendem jnwestycji. Os"Zczedność uzy 
i;kana przerz to przedsiębiorstwo w 
ostatnim kwartale ub. r. sięga 102 
ty&. złotych. 

lndywid1.1alnle spośród elektro·wni 
podległych CZE pierws'l.e miej<sce 
zdobyła elektrownia warszawska. 

- Wp.rowadtenie w tycie uchwa 
ły Biura' Organizacyjnego, wysunę­
ło nam nowe kadry przodowników, 
ofiarnych robotników, którzy reali­
zując poszczególne punkty uchwały, 
przyczynili się do realizacji planu. 
Wymienić tu trzeba chociażby ZMP~ 
ówkę, AIUlę Wypłosz, tkaczkę M.art~ 

Był naszych . rodiin 
I. ulegnie dalszej poprawie : 

~ . ;;. , ~· '• V :; ;-:_ r. ..ł . J ._ 

Uchwilona przes Radę Mini- wyrobów mięsnych. .iaosż~dzone 
strów rz.niżka cen, bardzo mnie ucie~ pieniądze prrutlllaczymy ~ dnne Wy 
srzyła. Prowadzę go8podarstwo domo datki!.. 
we i moim właśnie obowiązkiem Mąż mój pracuje w :PaYtS'twowetl 
jest reguło\vanie nasz:ego domowego Fabryce Zegarów w charakteme to­
budżetu. Obniżenie cen wpłynie wy- kaiv.a. Ma zapewnione stałe zaji:c'ie 
datnie na poprawę naszego życia, po i stałe, wuast.a:jące z roku na rok, za 
zwoli zW.i~ltszyć ilość zakupowanego rooki. Wpływa to na pod.niesienie 
pnez na'S ' mię$8, tłuszczu, wędlin, naszej •topy życiowej,.• zniżka cen 
mydła orari obuwia i mnych arty. zapewnia dalszą poprawę naso:ego 
!tułów. bytu, 1tanowiąc wyraz nieustannej 

W ptzecllłlfU ro~u; miesiąca, a ~- troski! naszego Ra.ądu o dobro ma~ 
· 1 wet tygodnia, drZJ!ęki zniżce cen bę- p:racujących. 
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dtd.emy mo1li u.oazczedzić poważne fdotliwe to jut tyLko w ustro.ju, 

1 Wa.nrrawy sostanle niedługo •mop sumy, jeśli się weźmie pod uwagę! ittnieJ!lcyrn obeenie w Pol~Će, gdzie 
d7lielnJ"m dŃllł. Foto„AR. że spożywamy coraz w1ęcej mięsa 1 każdy 1ro1z. k.aooa !Elotów}<a, wypra 

„Była nas wówaz.a.s garstka, a <lziś 
Na salę '\\<1traicti0.ją kandydatki na 

członków Zl\ll!P.:, .• Priyjęte przc>z ze· nasr.e koło stale ro.$n:ie liczębnie. 
branych gorącymi. oklaskami. Wśród Będziemy dalej ofiarnie wytężać si­
nich znajdµje się .między innymi sie ły dla dobra Polski Ludowej. Może­
rota, ob. Józefa Łagońska, która my się pcx:hlubić sukcesami mło­
oświadczył.a: „Wstęudę do ZMP, ' tu 
bowlein jest moja przyszłość. w Sile- dych ZM!P-owc:ów, Jak px:2odown1cz 
regach ZMP chcę pmycrzyniać się do kl pracy Melanii Andrze.1czak, kt6-
wykonania Planu 6-letniego". Wez ra w listopadzie wyrobiła 153 proc. 
:wała ona całą młodzież niezorgani normy, przodownika Bolesława · Ow 
z<>wanf'""""li · . wszystkich . zakładów · -
Przemysłu FilcowŚlgo do masowego czarka 159 proc. Bolesława ~l.'óla 
wstępowania pQd sztąndar -ZMP-ow - 140 proc„ Jana Kamińskiego -
aki, g~i - AZtandar ZMP - to 11ym 126 proc. normy". 
bal ~koju. Zebrani uchwalili następnie w-e-
Nast~pnie zabrał · głos młody zwanie do całej młodzieży n:iezorga 

ZJMlP7ow1~, BoleslaiW Król, który nlzowanej, aby masowo wstępowała 
zgłosił . ~~sek, aiby .stwomyć bryg a ,pod sztandary ZMP-owskie. 
dy młodii.ezowe. , W~1osek . ten przy-

1 

. . E N · k · . 
jęty został gorącymi olclaskaml. · owio • 

Z kolei p,rzemawiał były przewo- ZWF im. Qknel 

Ofiarny 
·ZPB im. 

czyn kf)ilarzy 
Marchlewśkiego 

4 i 5 tomy Biblioteki „Głosu Robotnictego" 

,,Młoda Gwardia'' A. Fadiejewa 

cowane rękami robotnika .f chłopa, 
tworzll wspólny dochód narodowy, 
który nie trafia do kie&eni kapita­
listy i ob$1Umiik:a, al• wraca do ro­
botnllca. 

~bima 1' opiń.!ka 

OospodyD!I domowa 

Niedawno w kotłowni Zakładów 

im. CMarchlew•ldego na.rtąpiło wyr­
wante pakunku na głównym pl'!Zewo 
drzie od pi:rzejirzewac:r.a kotła pyło­
wego. GrOZ.!ło to pow.ą.żną awarią, 

leciz naw.i pll!lacze postanowili przy­
st,pić d() naiprawy pmewodu natych 
mtlast po SZCllytowym nasileniu, t. zn. 
po godz. 21. Przez ten czas czynne 
były inne kotły rusztowe. 

kiego kotła, zalZ'Wyca:a.1 trżeba crze­
kać, az on ostygnie - to znaozy oko 
ło 12 godzi.n, Tym. razem nie prze­
strzegano tego i zaibrano się do ro­
bc>ty na gorąco. Wszystkie śruby i u 
krętki musiano WlkrQcać prrzez ~ma 
ty. Brygada postanowiła tl.II'eperować 
uszkodrzen:ie do godz. 4 nad ranem. 
TymC!Lasem jednak ob. ob. Nowicki, 
Tylewskf, Krawczyk i Płoński -
ukończyli naprawę kotła. w cią.gu S 
rodzdn, to Z11Jl(YLY od 21,30 do 2~,30. 
Po naprawieniu, prąd już n ormalnie 
do.płY,Wał do t"Qrbin. P omimo awa­
rii, prądu z miasta nie pobrano, e.a­
oszczędzając parę metrów węgla. 

W t.en sposób, choć kocioł pyłowy 

nie funkcjonował, prac11 na oddz:ią­
łach szła normalnym trybem. 

„Uczyliśmy się w szkole, wi­
dzieliśmy przed sobą szeroką, ja· 
sną drogę życia, a oto czym sit 
musimy zajmować ... I nie ma in­
nego wyjścia" - mówi jeden z 
bohaterów „Młodej Gwardii" po 
zabiciu w walce hitle1:owskiea-o 
żołnierza. 

Miliony ludzi radzieckich wal­
czą niezłomnie dziś o to, aby ich 
dzieci i aby dzieci innych narodów 
nie były zmuszone powtarzać cy­
towanych wyżej słów komsomol­
ca Wiktora. Słów mówiących o 
tragicz;.nej konieczności zabijania 
innych ludzi, o głębokim umiło­
waniu pokoju, postępu i twórczej 
pracy dla szczęścia ludzkości. 

Bohaterowie „Młodej Gwardii" 
Fadiejewa to młode ·pokolenie lu­
dzi radzieckich, ludzi epoki so­
cjalizmu. Ojcowie ich walczyli z 
bronią w ręku o zwycięstwo re• 
wolucji, oni muszą chwycić za 
broń, aby bronić socjalizmu. O­
leg Koszewoj, Uliana Gromowa, 
Sierioża Tiulenin, Luba Szewco­
wa i inni młodogwardziści, wyro­
śli i wychowani w ustroju so· · 
cjalistycznym, są świadomymi 
swych zadań i celów komsomolca 
mi. Umieją w pełni ocenić osią­
gnięcia swej Ojczyzny i zdają so 
bie sprr.wę z tego, jnką groźbę dla 
ludzltości stanowi faszyzm. Toteż 
walka ich jest zacięta i nieubła­
gana, pot1·afią bolrntersko oddać 
życie za wolność, za socjalizm. 

W powieści Fadiejewa znajdu­
jemy jednak również zdrajców: 
Stachowicza i Fomina. 

Postacie te jednak Sfł wyjq.tka­
mi. 

Cała olbrzymia większoś6 boha 

terów „Młodej Gwardii" to wła.. 
śnie ~i ludzie radzieccy, których 
charaktł:l'Y i ozyny powinny sta­
nowić pozytywny wzór, wzór dt> 
naśladowania dla naszei?o młode 
go J)okolenia. Podlrreśli6 należy 

fakt, że Fadiejewowi udało się 
uniknąć schematu w charaktery­
ri0waniu bohaterów. Wszyscy oni 
eą „inni", posiadają cechy Indy­
widualne, a mimo to zasługują 
na jedno, wspólne, zaszczytne o­
kreślenie: „ludzie i·adzie<:cy". 

„Młoda. Gwardia" mówi o . woj· 
nie - ale mimo to nie jest po­
wie~dą „wojenną". Przeciwnie -
walczy ona o pokój. I to w dwo­
jaki sposób. Dla wrogów socjJ­
lizmu jest ona przestrogą. Mówi 
im o sile Zwiazku Radzieckiego i 
Pal'tlł, która stworzyła pierws?.e 
państwo socjalistyczne na ziemi, 
mówi o harcie ludzi radzieckich, 
·o ich świadomości polltyc:i:nej, o 
priiYWią.ząniu do swojeQ'(i pań· 
stwa, o gotowości obrony nowe­
go, lepszego życia. Awanturnicy 
wojenni zza oceanu powinni pa­
miętać o tym, że choć Oleg Ko­
!łZewoj i jego towarzysze zginęli 
od kul niemieckich faszystów, to 
jednak czerwony sztandar zało­
potał nad Reichstagiem, powinni 
pamittać o tym, że miliony ludzi 
radzieckich ożywi.a ta sama idea, 
w imię kt6rej walczyli bobatero 
wie „Młodej Gwardii". 
Powieść Fadiejewa służy spra 

wie }>Okoju również dlatego! że 
mówi wyraźnie o tym, w mię 
czego walcr.ą je.i bohaterowie. 
Walka ich jest walką w obronie 
Ojczyzny i w obronie całej ludz· 
kości. 

Aleksand&T Fadiejew, twórca 

„Młodej Gwardii", jako przewo· 
dniczą.cy delegacji radzieckiej na 
Konlł'res Wrocław11ki powiedział 
te dllllln• ałowa: „Obrona kultu. 
ry, wałka o pokój i demokrację 
li.Il wspólnł spraw4 wszystkich 
nąrf>dów całej kuli Jie1n1kiej. 
Pań1two radzieckie przez trzy. 
dzieic.! łat awoJero istnienia za'IP 
•ze było obr1>ńc4 pokoju i kultu­
ry, obrońcą niepodległości i wol­
ności ludów. Walka Zwii!zku Ra· 
dzleekiego o pokój i kulturę wy· 
nika z istoty radzieckiego ustro--
ju społecznego, opartego o demo 
kracJę l!Ocjałlstyczn~, będącego 
podstawc rozwoju kulturalnego 
wazylłtkich narodów Zwi,zku Ra-1 
dziec kiego.•• 

Wiedzieli o tym bohatewwie 
„Młodej Gwardii". świadectwem 
tego są ich wspaniałe czyny oraz 
bohater.tka, nie nadaremnie, po• 
niesiona śmier6. Ozytając po­
wieść Fadiejewa J)owinniśmy pa· 
miętać o tym, komu zawdzięcza­
my to; że możemy dziś swojl} po­
kojową · pracą tworzyć lepsze, 
szczęśliwąze jutro. 

„Młoda Gwardia." ukazała 1ię 
ostatnio w popularnym wydaniu 
Biblioteki „Głosu Robotniczego". 
Mimo iż bohllterflkie dzieje kom­
somolców Krasnodonu Sil - z fil 
mu czy.prasy - znane większa• 
ści naszych czytelników, każdy 
chętnie skorzysta z okujl i wzbo 
i;racl I!~ półki z książkami no­
wą., \~artpściową pozycją, której 
eena - dla czytelników i prenu­
merlltor6w „Głosu Robotnic;1:ego" 
jest wyj•tkowo niska (2.40 .zł. je 
den tom). 

Eclw1mł Martuszewski 

Chcl\C przeprowadzić naprawę ta-

Wynalazczośt robotnicza 
. . ... . uspravwn1a prac~ 

Swego czs.su został sprowadzony 
z Anglii dla Filmu Polskiego mały 
kran „Dolly'' do wykooywania zdjęć 
filmowych. Kran ten posiadał do­
tychczas zastosowanie tylko jedno.. 
stronne, to znaczy można nim było 
poza nielicznymi wypadkami, pr1.e­
prowad7.ać zdjęcia wyłącznie w te.­
renie. Sprawiało to wiele kłopotów 
ekipie filmowej ne względów trans­
portowych. 

Ob. Wincenty Szołtysek, mecha­
njk naszych warsztatów mechanicz.. 
nych, skonstruował i przyst~ował 
cl.o powyższego kranu szereg mecha 

nizmów, llciśle z sobą współpracu­
jących. Mechanizmy te, obsługiwane 
przez jednego pracownllta, wprowa­
dzają w potrójny ruch aparat zdję. 
ciowy, przy jednoczesnej ich regu­
lacji. 

Pozwala to n11 robienie wszelkie­
go rodzaju zdjęć· atrakcyjnych, co 
było niemożliwe przy poprzednim 
stanie kranu. Przymocowanie po­
wyższych mechanizmów nie naruszy 
ło w niczym kranu i pozwala na 
bat~ łatwy demontaż. 

L. Pellra 
Film Polski 

"''" - ~ 

Tak będzie WYłllłdał blok mieszkalny w dzielnicy mieszk a.;dowej mla-
1ta Nowa Huta. Na parterze mleazczą. się sklepy. Elewacja budynku 
Jeat _,roli& 1 estetyczna. Wzdłuż iJlloJ' ciąfDll się zieleńce 1 pasy drzew. 

Foto-AR. 

T. Saar 
ZPB im. J. Marchlewskiego. 

Ukazał sle pierwszy numer 
„NOWYCH CZASÓ\Y" 

w 1951 roku 

Treść numeru: 
1. Rok 1951. 
2. W. Jakowlew - Prawda o 

Związku Radzieckim. 
3. Jakub Berman - Kraje demo~ 

kracji ludowej na progu no­
wego roku. 

4. Konst. Fiedin - O poczuciu 
rzeczywistości. 

5. Pak Den Ai - Korea - sztan-
dar wielkiej walki. 

6. Osiągnięcia i perspektywy. 
7. Na widowni międzynarodowe;. 
B. Simone Terry - Skromni bQ­

haterowie Francji. 
9. W. Ku tiejszczykowa - Poeta 

fronh1 pokoju. 
10. Kronika wydarzeń międzyna­

rodowych. 
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GŁOS PIOTRKOWSKl 

Kr o n i ko ·Pio1rkowa Pomoc -Zwictzku Radzieckiego Narada opiekunów 
drużyn ZH P 

W t:y:ch dniach obradował w 
gmachu Powiatowego Zarządu 
ZHP. w Piotrkowie aktvw opieku 
nów drużyn harcerskich z terenu 
powiatu piotrkowskiego. Obec· 
nych n~ odprawie było około 100 
osób. Tematem obrad bvla sprawa 
organizowania noworocznych choi 
nek harcerskich w drużvnach na 
terenie PO'Niatu. Ponadto oma­
wiano sprawę zorganizowania II 
Dziecięcego Festiwalu Artystycz­
nego 01·az prace kolektvwów pra 
sowych drużyn harcerskich. 

budowę kombinatu włókienniczego • przyspiesza 

WAżNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 

i 0-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekari:kie 

ul. Stalina 45. 

Wielkie i ambitne są ·zamierze· 
nia Planu 6-letniego. Jego reali­
zacja to nie tylko zwiększona w 
dużym stopniu produkcja we 
wszystkich gałęziach naszego 
przemysłu, wyższa :;topa życiowa 
i rozwój oświaty i kultury w roz· 
miarach dotąd niespotykanych 
Realizacja Planu 6-letniego to tak 
że zmiana charakteru niektórych 
okręgów kraju terenów nieuprze· 
myslowionych, opóźnionych w go 
spodarczym rozwoju nieraz o stu· 
lecie, na których w ramach Pla· 
nu powstanie nowy, socjalistycz· 
ny przemysł. 

Takim przeobrażeniom t:legnie 
w Planie 6-letnim Piotrków 

Obecnie prnwadzona jest budo· 
wa wielkiego kombinatu włókien· 

K 1 N A: niczego na Bugaju. Będzie w nim 
. _ " . . . pracować kilka tysięcy robotni-

Kmo „POLO~IA __ wyswietla film ków i •.vłaśnie te kilka tysięcy 
~roduk~Ai ra~zi€ckieJ pt. „Wesoły I ludzi zadecyduje o charakterze i 

powiemy sobie na pytanie: co by Nie tylko to jednakże decyduje 
s1ę działo na budowie, gdyby kom o wyjątkowej wartości radzieckie· 
bajnu nie było? Odpowiedź brzmi: go kombajnu do betonowania. Do 
betonowanie w tym wypadku by· betonowania, jak wiadomo, potrze 
łoby uzależnione od warun:{ÓW at bne "są duże ilości drzewa, mate­
mosferycznych. Panuje przecież riału, którym w Polsce na skutek 
zima i nieco większy mróz hamu· zniszczenia lasów przez okupanta 
je te prace budowlane. Przybycie gospodarzyć trzeba bardzo oszczęd 
kombajnu do betonowania pozwo- nie. Przy betonowaniu kombajnem 
liło przezwyciężyć całkowicie i rc.dzieckim nie potrzeba drewna 
zlikwidować tzw. martwy sezon w ogóle. Zastosowanie kombajnu 
na tym odcinku budownictwa. Za· na jednej tylko budowie kombina­
stosowanie kombajnu do betono- tu w Piotrkowie zaoszczędzi su­
v~ania. to możliwość kontynuowa-. I rowiec wartości 396 tysięcy zł. 
ma pracy na budowie w najgor· To jeszcze nie wszystko. Dotych 
szych nawet warunkach atmosfe- czas przy betonowaniu dawnym 
tycznych. to jeden z sukcesów I systemem, do zakładania szalunku 
człowieka w walce z siłami natu- potrzebna była dość znaczna ilość 

ry. robotników. Betonowanie przy ;po 

Mieszkańcy Piotrkowa 

przyjęli z .radością obniżkę cen 
1armarK • Film dozwolony od lat dalszvm rozwoju miasta. . 
12. Początek seansów godzina l6, A ·b. . ł · . PBP N 22 kt. Uchwała o obniżce cen, będąca j cjonalizator z Fabryki Okuć im. 
18. 20. W niedziele I święta dodat {;i dc~ą ~a ogi t . ~ b' 0

; dowodem podniesienia wydajnosci Waryńskiego mó.wi: „Obniżka cen 
kowe seanse o godzinie 11 I li. :a u u}e ~n. po ęzny om ma produkcyjnej przy równoczesn'jm i·est na1'lepszym dowodem poko1·owe1· 

Jest ukonczyc 3ego budowę w ter-
minie jak najkrótszym. Nie spo- pota~eniu kosztów wł~~nych. i rozumnej polityki naszego Rządu. 
sób w· kilku zdaniach opis:3ć ile p~zyięta została prze~ m1eszkanców Nasze wyzsze normy i ich przekra­
wysiłku, ofiarnej pracy włożono ~iotrkowa z g~ę~oki_rn zadowole- czanie daly nam tę obniżkę. Będzie 
w to, aby wygrać walkę z czasem 

1 

mem. Y" wędhmarmac~. sklepa~h my w dalszym ciągu podnosić i u­
Wiele elementów złożyło siP. na to, z obuwiem, e_lektrotechmczny~h, ~e sprawniać produkcję w interesie nas 
by już dzisiaj stwierdzić, że la~nych, chenucznych - panuie ozy wszystkich, szerokich rzesz robotni 

• • • 
Kino „BAŁ TYK" wyświetla 

film produkcji niemieckiej ·pt. ..Bru 
natna pajęczyna" Dozwolony od 
lat 12. Początek seansów godzina 
16.30, 18,30 i 20.30. W niedziele i 
święta dodatkowy seans o godzirJe 
10.30 i H.30. 

jeszcze w roku bieżącym kombi- w10ny ruch. czo-chłopskich. 
nat przystąpi do produkcji. Jed· W PDT sp0tykamy l?r~odownice Brakarz z Huty „Hortensja" Cze 

ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3 Maja Nr i, tel. 15-81 
Interesantów przyjmuje się 

od godz. 16 do 18 

nym z tych elementów. który prze pracy z Huty „Hortensia tow. Bro sław K:apusciński stwierdza, że u­
de wszystkim zadecydował 0 pla· nisławę Wendowską. Kupuje buty chwała o obniżce cen ugodziła w 
nowym i pomyślnym przeprawa- dla dziecka. spekulantów, którzy magazynowali 
'1zeniu prac budowlanych, to bez· - Zadowolona jestem - mowi towary. Stracili oni ··a czysto, gdyż 
intei:esowna pomoc ze str~my nam, że nie kupiłam butów }J!zed artykuły te są dziś dużo tańste· 
Związku Radzieckiego. Nowym Rokiem. Obecnie, dzięki Ob. Józefa Zielonka zatrudńiona 

Dowodem tej braterskiej porno- o?ni~ce cen, _będę m~gła za ~: ~ame pr·zy sklejaniu wierzchów w Fabry 
cy jest pracujący na budowie od piemą~ze pro~z buto~ kupie iesz- ce Sklejek widzi w obniżce c~n do 

Rozdzielnia~ ul. Słowackiego 26 pierwszych dni grudnia ub. roku cze dziecku ciepłe ponczochy. Rząd rwód słuszności pokojowej polityki 
· tel. 15-40 kombajn do betonowania. Usługi dba o cały świat pracy, obniżka Rządu, który już po pierwszy111 to­

Qgłoszenia drobne przyjmuje 
tylko Urząd Pocztowy 

jakie ta maszyna oddaje są wprost cen przyczynia się do dalszego pod ku Planu Sześcioletniego · potrafił 
nieocenio:qe. Najlepiej uwypukli I niesienia naszej stopy życiowej. przeprowadzić tak znaczną obniżkę 
się zna.czenie kombajnu, gdy od- Tow. Dobrowolski, czołowy ra- cen. 

Wzorowa świetlica budoWlanych 
Tow. Aleksander Ksiażek~ ro­

botnik Huty „Hortensja" i ctłonek 

Wojewódzkie.i R::.dv Narodowei, 
mówi: .- Podczas gdy w kapitali­
stycznych krajach zachodnich rośnie 
liczba bezrobotnych, gdy ceny arty 
kułów pierwszej potrzeby idą w gó 
rę, my mogliśmy już w pierwszym 
roku Planu Sześcioletniego, a więc 
w pierwszej fazie naszej gospodar­
ki, dokonać tak poważnego kroku, 
jakim jest obniżka cen. Dowodzi to 
wyższości naszej pokojowej polityki 
nad polityką podżegaczy ~ojen­
nych. Oni dążą do wojny, my do 
dobrobytu mas i na tym polu zrobi­
liśmy poważny krok. 

Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego Nr 2 w Piotrk'l­
wie posiada obszerną, nowocześrue 
urządzoną świetlicę dla swoich 
pracowńili:CS\'V~' 1 Swietlica posiada 
bibliotekę składającą się z 600 to 
mów oraz pisma codzienne i pe­
riodyki polskie i radzieckie. Są tu 
także rozmaite gry towarzyskie. 
Obecnie przeprowadza się zradio 
fonizowanie świetlicy. 

chorniono kurs"r stopnia Wszechni I dramatyczna, recytatorska, tane~z 
cy Radiowej, na który uczęzc:ra na, chór mieszany wykażują s1ę 
27 osób. W tych dniach rozpaczy dobrą pracą. Zespoły artystyczne 
na się kurs języka rosyjskiego, w ramach łączności miasta ze 
zorganizowany przez kie't'ć1w'nt'C'- wsią urządzają często wilkzory 
two l§wietlicy łącznie z kołem To artystyczne we wsi Oprzężów, 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- gminy Szydłów. 
dzieckiej. Na kurs zapisało się 30 W tych dniach zakupiono kom 
osób. plet instrumentów muzycznych 

Czynne przy świetlicy sekcje dla nowopowstałego zespołu mu­
zycznego. Instrumenty zostały za 

Kierownictwo świetlicy prowa 
dzi ożywioną_ działalność kultut'al 
no-oświatową. Czynny jest kurs 
początkowej nauki czytania i pi· 

Otwarc1·e ła z' n1· kupione z dotacji, którą otrzyma 
la świetlica od Zarządu Okręgo-

K. 

H . K " w uc ie „ ara 
sania, na który uczęszczają 34 oso W Hucie „Kara" otwarta zosta 
by. W tych dniach został zakoń- ła nowoczesna łaźnia dla robotni­
czony kurs o Planie 6-letnim, na ków Huty zaopatrzona w na-
którym przeszkolono około 300 . . ' , . 

'b z k , · · . t · tryski i wanny. Łazma dostępna oso . a oncoono rowruez rzec1 . , . . · . . 
z kolei kurs dla mężów za;ifan1a \ Jest ro.wme: dla r~dzm ?r~cowm 
i radców zakładowych, ktory u· czych 1 w ciągu dma moze Ją wy­
kończyło 46 osób. W świetlicy uru korzystać około 200 osób: 

·-W łatlyslaw Rymk,iewicz 64) I 
wyzwolona Zie1Dia 

Powie.ść 

A ten do mnie: „Wiesz, powiada, nieszczęście! Urwały śię trzy pal­
ce", to znaczy bagnety u żniwiarki. „Ale nic się nie bój", mówi. 
„Wstatvili my tę żniwiarkę do szopy, do sąsiada, któren pojechał 
po znajomego kowala do POM-u. Kowal przyjedzie, wyrychtuje 
bagnety i na południe będziesz miał żniwiarkę gotowa". Przycho­
dzę ja w południe, a Gawenda skrobie się po głowie. „Kowal, powia­
da, nie chciał przyjechać, bo w POM mają roboty jak chplera przy 
remoncie maszyn . Ale obiecał, że jutro z rana przyjedzie, nic się 
nie bój, będziesz miał jutro żniwiarkę wyrychtowaną". Przychodzę 
ja na drugi dzień z rana, a ten znów to samo w kółko: „Nic się nie 
bój ... . " Tak mnie zwodził przez trzy dni. Dopiero dziś, iak popro­
siłem Heńka żeby mi pomógł załatwić tę sprawę, to córka Gawendy 
powiedzała Heńkowi, że ten ich sąsiad to się tylko z tego śmieje. 
„Wyrychtuje się żniwiarkę" powiada, „jak przyjdzie czas". „Nie 
trza, żeby cała wieś widziała, że kołchoźniki szybciej z pola 
sprzątnęli niż ~ospodarze . Bo może się chłopom zachcieć spółdziel­
nię zakładać". Taki łobuz!.„ Dopiero jak Jui:.t za.i:rroził milicją to 
nam tę żniwiarkę oddali. 

Nowocień wierzchem ręki otarł pot z czoła i dyszał pracowicie. 
- To wszystko. 
W ciszy, iaka zapadła, słychać było jegÓ-świszczący oddech. 

~e[~J;f,acowników Budowlanych Stałe kino W Suleiowie 
Praca w świetlicy napotyka je::l Istniejące od niedawna stałe ki 

nak na pewne trudności, z tego no w Sulejowie cieszy się wielką 
względu, iź z powodu b11aku w za frekwencją szcze;!ólnie wśród ro­
kładach lokalu na stołówkę obec• botników miejscowych zakładów. 
nie w świetlicy wydaje się posil- pracy i mieszkańców z okolicz­
ki dla pracowników zatrudni.o- nych wiosek. Szczególnym powo 
nych w zakładach pracy na Bu- dzeniem cieszą się filmy radziec-
gaju. (B) kie. 

mu od potu, który spływał strużkami z policzków na 'szyję. Sięg­
nąwszy porywczym ruchem do kieszeni, otarł trzymaną w garsc1 
chusteczką twarz za jednym zam 11chem i 'Schował chusteczkę. 

- Mnie, jak byłem mały, to dziedzic poderżnął scyzorykiem 
ucho za to, że poszedłem do sadu na jabłka. Bo tak można było 
zrobić dzieciakowi wyrobnicy, bo na to nie było kary - mówił 
z rosn~cą gwałtownością. - Niech by ino spróbowała ona posta­
_wić się albo zaskarżyć dziedzica do sądu, to by już długo potem 
chodziła po dworach, zanim by znalazła nową pracę. Więc ja się 
was pytam, koledzy i koleżanki, czy tak ma znów być? Czy znów 
mają wrócić tamte czasy? Czy u nas już nie ma wrogów, obszar­
ników i kapitalistów? · Takich, którzy chcą z powrotem zagarnąć 
władzę i ucisKać naród? Czy nie powinniśmy być czujni? Czy 
nie.„ 

Kolega Nowocień - przerwał przewodniczący - późna 
pora, jutro wszyscy musimy wcześnie stanąć do pracy. Streszczaj­
cie si.ę! 

Nowocień odetchnął głośno, pochylił się nieco do przodu 
i rozprostował jak przy podźwignięciu jakiegoś ciężaru, po czym 
zaczął mówić: - Więc to było tak!... Ja się wam teraz, koledzy, 
przyznam do wszystl{iego! ·J a t;łm chodziłem na wódke do tego 
Gawendy i do jego córki. Od tego się zaczęło. Więc jak on mnie 
zaczął molestować o pożyczenie na noc żniwiarki, to ia się nie 
mogłem wymówić-. Ja teraz widzę mój błąd„. 
Nowocień przygładził sterczący krzak włosów i zapatrzył się 

w wysrebrzoną księżycem przestrzeń za oknem. Wyraz twarzy 
miał surowy, w czarnych oczach palił się gniew i cierpienie. 

- Tam - pokazał na pola Długiej Woli i Łubienicy - tam, 
tam siedzą jeszcze wredne elementy kułackie i ja się z nimi 
pokumałem. 

Pogroził niewidzialnemu wrogowi i obrócił się z powrotem do 
swych słuchaczy: - Koledzy, wódka mnie otumę.niła i przestałem 
widzieć wroga. Teraz dopiero widzę i rozumiem mój bład„. 

mocy kombajnu nie wymaga sza· 
lunku, a więc odpada całkowicie 
koszt rob9cizny. Uzyskana dzięki 
temu oszczędność jest pr·zynaj­
mniej trzy razy większa od osz· 
czędności uzyskanej na drzewie. 

Radziecki kombajn pozwolił na 
kontynuowanie budowy w tzw. 
martwym sezonie, wyelimmował 
z prac całkowicie drzewo, przy­
niósł olbrzymie oszczędności na 
robociźnie. Kombajn ten. jedno z 
wielu osiągnięć przodującej tech­
niki radzieckiej, przyczynia się 
de szybszego ukończenia budowy 
kombinatu włókienniczego na Bu· 
gaju. Konstrukcja tej maszyny 
jest zadziwiająco prosta i na tym 
również polega wielka wartość ra­
dzieckiej techniki budowlanej. 

* * * 
Niecały miesiąc pracuje kom­

bajn przy betonowaniu stropów 
przy budowie kombinatu. Pracuje 
wydajnie. a obsługa jego jest tak 
prosta i nieskomplikowana, że ro· 
totnicy PBP Nr 22 w fot pojęli 
jego mech3nizm. Każdy dz1ei1 pra· 
cy kombajnu przybliża chwilę, 
w której w ukończonej hali przę­
dzalni cienkoprzędnej ruszą kros· 
na. Przewiduje się, że już za kil­
ka tygodni rozpocznie się ustawia­
nie maszyn w zabetonowanej czę· 
ści hali. Z. S. 

Przv. szkole powstały 
"W"arsztaty ątolarskie 

Ogródek jordanowski 
i zieleniec 

Sprawa zorganizowania w Pio­
trkowie ogródka jordanowskiego i 
zieleńca pos,tawiona już była daw 
no. Prace przygotowawcze wykona 
no je~zcze w roku ubiegłym, nie­
stety, na przeszkodzie całkowite­
mu wykończeniu tych robót sta­
nął brak urzadzeń zabawkowych. 
Obecnie, dzięki wykonaniu zjeż­
dżalni, przerzutni i równoważni 
ogródek jordanowski, jak i ziele 
niec przy ulicy Limanowskiego, 
zostaną wykończone. K. 

Kino 
w Woli Krzysztoporskiej 

wprowadza dwa seanse 
W związku z notatką, jaka uka 

zała się w swoim czasie ·.v „Głosie 
Piotrkowskim", dotyczącą otw:ir­
cia stałego kina w W oH Krzyszto 
porskiej oraz konieczności wobec 
dużej frekwencji wprowadzenia 
dwóch seansów w niedziele i dni 

Przy Publicznej Średniej Szko- 6VJ-iiąteczne, otrzymaliśmy od S~n 
le Zawodowej w Sulejowie zosta- trali Rozpowszechniania Filmów 
ły założone warsztaty stolarskie Okręgowej Dyrekcji w Łodzi pis 
nowocz~nie wyposażone. Na za-
wodowe kursy stolarskie. uczęsz- ~o, ':' ~~ó~m Film P?lski komu 
czają synowie robotników sule- mkuJe, 1z kmo w Woh Krzyszto­
jowskich i synowie mało i średnio porskiej wyświetla już po dwa ~e 
r-0lnych chłopów z okolicznych I anse w dni świąteczne i niedziele 
wsi. o godzinie 17 i 19. 

~oworoczny Kon~urs Spor.tą~y 
· Zadaniem uczestników Konkursu 

jest odgadnięcie, jaką dyscyplinę 

sportową uprawia narciarz, przedsta 
wiony na rysunku, zamieszazonym 
obok. 

Czytelnicy, biorący udrz.iał w kon­
kursie, powinni codrŁiennie wyc1ąc 
zamieszczony w naszej gazecie ku­
pon i czytelnie go wypełnić. Po 

' s,kompletowaniu 8 kuponów należy 
~ . je przesłać do redakcji „Głosu Ro-
~""'~ bołm!i.czego" (Łódż, ulica Piotrkow-

ska 86, III piętro) w zamkniętej ko-
01h...- percie z napisem: „Noworoczny Kon 

kurs Sportowy" do dnia 15 styamia 
1951 r-0ku włącznie. 

Konkurs Sportowy 
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R ys-u n ek Nr 4 

przedstawja 

Akordowy system pracy Czytajcie 
w ZOH 

rozpowszechniajcie 
,.,Gl:..0§0 

Piotrkowski Zakład Oczyszcza­
nia Miasta wzorując się na do­
świadczeniach ZOM łódzkiego 
przeszedł na akordowy system 
robót. 

Dziedziny pracy, na które ZOM 
specjalnie zwraca uwagę to prze­
strzeganie . właściwego wykorzys­
tania pojemników. Pracę ZOM 
piotrkowskiego usprawni otrzy­
manie drugiego samochodu do wy 
v,rozu śmieci. K. 

. Książki zażaleń 
w posesiach 

Zarzc:idu Nierucho~ości 

e t. O I 

Orraa ł.6daldero ltolllltet11 I WoJe­
w6d&kfero Komitetu PolskłeJ ~Je­
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· utczycb 1 obłOpsklcb oraz 
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IE elpOrlll. - Nie, to nie wszystko, Ncwocień - przewodniczący Modrąk 
zastukał ołówkiem w stół. - Za swój postępek będziecie odpo­
wiadać przed sądem koleżeńskim, ale swoją drogą już teraz 
powinniście samokrytycznie osądzić wasze postępowanie. 

Gromadny pomruk gniewu przechvko winnemu towarzyszył 
słowom przewodniczącego. 

Nowocień wyciągnął na całą długość ramienia rękę z zakrzy­
wionymi haczykowato palcami w kierunku zgromadzonych iak gdy­
by chciał na coś wskazać i zaraz cofnął z powrotem. 

Dysząc ciężko, chrypiał: - Kumałem się .z wrogiem. Praco­
wałem marnie, bo nieraz przez te pijatyki nie dospałem albo 
znów za późno wychodziłem do roboty. Na szkode naszej ~ół- Prezydium Miejskiej Rady Na­
dzielni pożyczyłem żniwiarkę, przez co przegramy we współza- rodowej postanowiło założyć na 
wodnictwie z „Brygadą Młodych". A tamtym w Łubienicy tylko terenie wszystkich nieruchomości 
w to graj !... administrowanych przez Zarzą~ 

Zgrzytnął zębami i mówił dalej z pasją, 'świszcŹącyrn głosem: Nieruchomości . książki . z~żaleń, 
- Bo oni mają takie ś\voje sposoby, cholera, ,żeby' nas tuman~ kont~o_lowane , raz na ~ydzien prze: 
alkoholem, odrywać od roboty. przeszkadzać w pracy'. Już o.ni admmistratoro;v: . kto:zy ~ W,Y 
sobie z góry upatrzyli mru· e, frajera, żeby przeze mnie zaszkodzić ?adk~ słus_znosci zadan lokat_oro_w I 
„Naszej Przyszłości". Teraz dopiero widzę jasno. obow1ą_zam s~ do_ ~ałatw1erua _ . 

Udł, P1otr1tmW!ra w. teL 121-n 
Mmłnlstracja '80-'2 
l:lldał olł0sze6: r.6dł. Plotrkow-

lb IMa, tA lll-SO I Uł-łl 
WJ>4awca aaw ..Prasa" 

Adr. lled..i Lódł. Płoukowab -. 
m-ele Pl.Uo. 

- Nie czepiałem się każdego jednego, żebym coś do niego miał, 
· prawda? - poskarżył się chrapliwie wytężonym szeptem. - Ale 
czepiałem się, bo się bałem, żeby tutcj wróg nie wkręcił się do tej 
naszej spółdzielni, nie? 

Szeroko· 9twartymi · ustamr łapał powietrze. -Twarz błyszczała 
. _ .. . .. . . - . -·· · , ~ spraw 1 zaw1adormerua o · tym 
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